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Wielka b ’ wa polsko-niemiecka!
bolszewicy zbliżają sio do Taganrogn i Rostowa!

r^ntary r.ie na miejscu.
Lwów, 3 stycznia.

' Każde społeczeństwo potrzebuje oczywiście 
trzewódców. Zależn e od ccdi i talentów spote- 
izeństwa, a także od okolieznośoi".chv,'T, mogą 

—f ć  przew odcy więksi lub m-nieisk Nortn:>.!ny 
tieg rzeczy dyktuje znane prawidło, że ustąp e- 
Łiu jednego .przew^dcy, towaTzyszy wyniesienie 
nnego.

Nie wynika stąd jeszcze, by nowożytny przo- 
nódca był nie do zastąp, enia. Życie społeczeń­
stwa byłoby wówczas zdane na los przypadku, 
'akim jest działalność wybitnej indywidualności, 
skenicy musiały się pogodzę z ustąp.cp cni Bis- 
narka. Jego ustąpienie n:e oznacza w dziejach 
Jieiniec zwikn ęcia systemu bismarko\vskiego.

U nas, a właściwie w W'-aa\«zaiwje poważny 
»dłam opinii nie może s ę  pogodz ć z tą prostą 
tasadą, a „Kurjer Warszawski" nie może się po­
rodzić z ustąpieniem Paderewsk ego z roii pre- 
niera, a traktuje ten faiU całkiem seryo pod ha- 
RenK „Kada ludom, które własne gubią proroki k

Otóż jasne jest, że tego rodzaju stawianie 
cwesty. jest nawsk.róś niezdrowe. Zaszczyt słu­
żenia narodowi na najwyższych stanowiskach jest 
vak wielki i tak w elką jest odpowiedzialność pia­
stujący cli te stanów ska, że nawet w razie sta­
łych sukcesów, to znaczy widocznych owoców 
ich działalności, nie rnogą liczyć na tani poklask 
tłumu, cóż dopiero wymagać *stałej adoracyi.

Brak chwilowy uznan a, ostra nawet kryty­
ka, nie są jeszcze dowodem niewdj ęczpości, ani 
nawet zapomnienia. Polityka nie jest wdownią 
teatralną, gdzie s a V a  oklasków Jest koniecznym 
warunkiem dalszej gry.

Gorzej jeszcze, gdy rzeoz trąci śmiesznością, 
lak-to ma miejsce z rozmaitemsi ow*cyami i adre­
sami, urządzanym i sporządzanymi w Warsza­
wie* Przecież wszyscy wiemy, że do władzy 
brzyszedł gabinet Skulskiego, bardzo biizki poli- 
fyczn*ie byłemu prem erowi.

Tymczasem hałas gawiedzi ulicznej, bez 
wzrl^du na jej uwarstwienia społeczne staje się 
w Warszawie tak donośny, jak gdyby nad naro­
dem zawisło jakieś n eszczęśde.

Widocznie „Czas" krakowski wie nrał racyi 
zupeł-ąe. biadając niedawno nad miernotą na­
szych czasów, które nie wydały, iak dotąd żadne­
go wielkiego człowieka. Inna kwestya, czy „Czas ‘ 
rr}« racyę zasadniczo, stawiając tezę .as, jak gdy- 

CCiag datezy ua stronicy 2-giej).

[Wielka bitwa polsko-niemiecka
między Piotrowicami a Dziedzicami,

Cieszyn, 3. stycznia. 
(Te:. pryw.) .JNarodri Listy*' donoszą z Kar- 

towiic, za ..Katowłtzer Zeitung" z  ł. tu r-  że mię­
dzy Piotrowic-mi a Dz^eazicamt „musu, wojrką

niemieckie uo cotn-ęcia fSę V d r*  izyi polskich, t4* 
Su-acL) niemieckej walczyły S4 brygada piechoty i 
12 dyw. s t  zeiców. Bitwa trwała oe 4 popoj. 24. 
grudira do gouz. 10 dnia następnego;.

O sojusz Rumunii, Polski, Czech i Grecyi
s ta ro  S i-  T ake  Jonescu .

Praga, 3. stycznia, 
(PAT). ,.Venikov“ donos: z Bnda,pesztu: Take 

Joncscu pracuje obecrie nad doprowadzeniem do 
skutku soiuszu państw Runumil. Polski, Czecho- 
sławii 1 OrecyL O ile do tego sojuszu przyłączy

się także Austrya i Węgrs'. to powstastóy- bto» 
państw, obejmujący 75 mdionów miesdaBftcóy 
Byłby to najslanteczniejszy wW* oohronov. oddasie- 
'aiący Niemcy od Rosyi.

Wojska czerwone maszerują na Taganrog i Eoslow!
Władza denfkińskis przeniosły si$ z  Roslowa do W ładykaukazu!

. Wiedeń, 3. stycznia.
(Teiat.) (u). Z Mosłrwy iskrowo donoszą: 

Wojska czerwone w szybkiem ieiap'e zWizają się 
do T igaorogu i Rostowa. Armia ochotnicze roz­
bita, cofa się szybko w kierunku połudruowo- 
wschodrijn. Rozkład jej postępajc bardzo szybko. 
Kozęps- kubańscy nłe chcą walczyć z armią czer­
woną J masowo opuszczają szeregi, wracając do 
domut, gdzie przyłączała Siu do oddziałów po­
wstańczych, walczących z armią ochotniczą. O-

znaki upadku Denikina mnożą Się. Wieśniacy 
drwią sob.e z zarządzeń miejscowych komendaE 
tów, oficerowie uciekają z frontu i hulają w  mia­
stach po kawiarni1, cb i aufaemiach.

Wiedeń, 3. stycznia, 
(Tełef) (u). Z Mosky^y iski owo donoszą: De- 

nflri. c , opuścili już Rrstow. a wszystkie wradzi 
cemrahie które znaiaowały sk* w Rostowae, prze. 
niosły się w zupełności do Władykaukazu.

W przededniu wojny estońsko-łotyskiej.
Wleoeń. 3. styKante. 

(Tełef.) (ru\ Z Berłjńh aoposza: Stosunki w 
krajach nadibałty ckich po Wejściu wojsk niemie- 
akich stają się coraz chaotyczniejsze. Obecnie 
grozi tym krajom nowa wojna między Estonią a

Łotwa. Estończycy bamfzta usilnie, pracują nad 
wzmocnieniem okolic, położonych w pobłtżu za­
toki fińskiej, szczególnie nriejscowoścl Izboreka, 
Szwarzbachu I Stachelu. Oba .państwa gromadni, 
wnszystkic swoje siły na gractosch.

Czas otfnawK przedofatc 2
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by współcześni zawsze miel’ być powołani do 
oceniania wielkości ludzi jeszcze żyjących i dzia­
łających. Pcwnem jednak jest, źe forma 'patento­
wania p. Paderewsk ego na proroka, nie wycho­
dząca zresztą odeń, nie przynosi mu zaszczytu.

Nie przynosiłoby również zaszczytu całemu 
społeczeństwu i całemu narodowi, gdyby się ak­
ceptowało podobne ekscesy społecznej neuraste- 
n i , podobne pasowania ludzi na proroków.

Doprowadziłoby nas ono w szybkiem tem­
pie do jiolrtycznejfo fousydyztnu z tyloma cady­
kami na czele, iluby się im podobało kreować, z 
najzgubniejszym’ skutkami dla naszej przyszłości.

Słusznie jedno z pism socjalistycznych pod­
niosło niedawno, że Kramarz, który niedawno 
ustąpił, nie otrzymał dz,es ątej części uznania, 
którem społeczeństwo nasze od roku obsypuje p. 
Paderewskiego. Kramarz tymczasem naprawdę 
w Pewnej mierze osobiście przysporzył Czechom 
ton pełny kompletny tryumf, jaki oduleśli T Pa­
ryżu.

Paderewski niewątpliwie zasłużył się pgroni- 
uiCj i^iał jednak również szereg przegranych. 
Odszedł zaś wśród okoliczności, dla których naj­
zdrowszą jest dłuższa przynajmniej chwila zapo­
mnienia, a uje owacyjne fanfary.

Żleby było z  narodom i państwem, gdyby 
każdy wybitniejszy polityk miał być ścigany for­
malnie przez beatyflkacye za życia, jak się to 
ni estety stafo z byłym Premerem. J. B.

Nowe ciężary i podatki.
0  nowe Źródła dochodu. — Konieczność systemu. 
Ratowanie finansów miasta kosztem ludności. — 
fary  ta tramwajowa. — Podbijanie cen. — Wpro­
wadzenie podziału na sefcoye. — O specj alnie zol-

żono karty.
Lwów, 3 stycznia.

Gospodarka «ria»ta naszego rozbita przez wy* 
aadkl wojenne i następstwa fo:a.nyj pod każdym 
względem gospodarki socyafmej stawiają, zarząd 
miasta wobec konieczności szukania tak zwanych 
nowy cii źródeł dochodów.

Akcya ta odgrywa się już od pewnego czasu 
wPo kawałku** i powoduje niesłychane i z dniem 
Każdymi wzrastające obciążenie tych biedaków, 
którzy zmuszeni są stosunkami zarobkowymi lub 
osobistymi do s-tsJago ipobytu w narzem, bez wła­
snej wkuy jmiijnowanem mieście. Równocześnie 
różne popularne grupy polityków miejskich żalą 
się ciągle na nadużycia ,.pa&karzy“, ale nie widzą 
tego, że gwałtowne podwyższanie wszeilddi po­
datków i dodakKÓw miejskich tnuis? się -przyczynić 
tóełyfiro do daiseego utrzymania strasznej droży­
zny, ale na/wet do jej spotęgowan a, przez co za­
rząd miasta dążący do pokrycia swych wydatków 
przez nakładanie nieznośnych ciężarów ma wszy- 
flkich mieszkańców miasta, posiadających wedle 
frazesów politycznych o rządach ludowych udział 
w zarządzie spraw miejskich, staje się razem z 
rozrzutnością czynników rządzących w W arsza­
wie współwinnym podbijania kosztów utrzymania 
życia ludności.

To też w  gospodarce rozchodowej i podatko­
wej miasta pcwinfcia istnieć doskonale obmyśSotty
1 na szereg lat wszystko iprzewidó/ąicy system, 
przedewszysfekiom zaś zapauiować musi zmysł osz­
czędności, staranie o uproszczeń.* wszystkich 
czynności niałeżącycli do zakresu działania m asła, 
usuwanie wszelkich biurokratycznych pozostało­
ści z czafsów wojennych, dążenie do szybkiego 
zn^iliejftzarJa personafu, obciążającego w spo..ób 
neslychany budżet wydatków, szczególniej od 
czasu bezmyślnego narzucenia choremu społeozeń 
s-twu tego, 00 -nazywają 8-godzinnym dniem ro­
boczym, 00 jedirak w pratkityce diaje o wicie mniej 
czasu pracy, jako tako .produktywnej.

0  tej stronic a&cyi kieauiiącycłi czymiików 
miasta bardzo mało słychać, a tymczasem- zwala 
yę ąa bioętoych kozflćw ofarnych, zwanych oby- 
watolami stołecznego grodlu, coraz to  nowe, bez­
litosne taniny, powodujące daS&ze utTuditsi-eińe a- 
PTOwizacyi i  zarobku, a podnoszące koszta produk­
ty  i wszdakiej we Lwowie do tego. stopraa, ie  
wkrótce nie będizlemy moglK nic z oaszyeh wyro- 
hów mieszkańcom wsi sprzedawać, H". ktsszia wła­

sne produikcyi miejscowej będą znacznie wyższe, 
niż normalkę ceny sprzedaży takich artykułów, 
sprowadzonych z innych, ekonomicznie mniej zruj­
nowanych okolic.

Nie mogę pojąć tego. jak motaa żądać od rad­
nych, chcących swe obowiązki spełniać sumien­
nie i rozumnie, aby jedynie na podsta/wie ogólni­
kowych zapewnień prezydialnych o widumillo- 
nowych deficytach, a bez dowodów budżetowych 
i bez prelan narza wydatków popierać m idi gospo 
darkę, która się streszcza we frazesie o ratowaniu 
finansów miasta, wynajdywaniu nowych źróde^ 
podatkowych potrzebie uchwalania milionowych 
.pudwyżefc <fla licznego peroonahi, jaki obciąża aie- 
ryłko właściwy magistrat, afe także ogromny sze­
reg liwmoaniczych, śtałych i tymczasowych za­
kładów miejskich.

O ile zoryentcKwać się można w następstwach 
uchwalanych na każdem tricmai .posiedzeniu Ra­
dy nowych niespodzianek podatkowych dla utrzy- 
maia w ruchu niiieziudernie ciężkiej i mało wydat­
nej machiny roiejskseu, to suma tych drobnych na 
oko podwyżek wyniesie łączipo przeszło 20 milio­
nów rocznie, rozumie się poza dotychczasowymi 
podatkami państwowymi, krajowymi i miejskimi, 
które zwykle zjadały połowę dochodów surowych 
przeciętnego obywatela.

W najbliższym czasie odczujemy wszyscy 
smutne idizSałanile śkteummalntegjp w yzyski, szcze­
gólniej w  utrudnieniu dowozu żywności i w  dro­
żyzn i e mieszkań, wody i iitnyćh psotnzeb życio­
wych.

Nie dosyć na tern, przygotować się musimy na 
nowe jeszcz>« pomysły zbawiające kredytt „mia­
sta'* kosztom jego ludności, bo wedle zttanJa czyinr 
lrłków zawiad-ujących, miasto jeart nie tyle kon- 
wencyonailnesm, abstrafiocyjrem pojęciem, którego 
istotną treścią, jest ttiewątiph^tó sarna ludność, lecz 
pewnego rodzaju iwStytócy-ą,' któreil zarząd powi- 
nden być możliwie łatw y i wygodny dla- tych, co 
w danej chwili nim kierują.

NażnwKzym pomysłem tych sfer ma być no­
we podniesienie taryfy tramwajowej _  bez pod­
niesienia jakości tej komun'kaayi—a oprócz tego, a 
by nie było złego za mało, jeszcze obłożenie bile­
tów tramwajowych nowym podatkiem,, zdaje się 
10%-wym na. . . pokrycie deficytów ogóirci go­
spodarki uaejskieś.

Coś poidiobimegio! istniało wprawdzie w  Krako­
wie, nie będącytm w  dziedzinie urządzeń tramwa­
jowych dobrym wzorom, jak i w Warszawie, ale 
za czasów okupacyi przez Niemców. Tnzeba je­
dnak wiedzieć, że podatki takie wprowadzono -tam 
wtedy, gdy zakłady tramwajowe byty przedsię­
biorstwami prywatnemł. Ale w takich warunkach, 
jak we Lwowie, gdzie i tak wszelkie nadwyżki do­
chodów kolejki miejskiej wpływać muszą do wie­
cznie głodnej kasy miejskiej, pomysł togo rodzaju

Jak politycy ukraińscy

o n iek tó rych  „czynach“ ,
Lwów, 3 stycznia.

(u) „Repuh?ykajieć“, ukraiński organ t olniczc- 
robornieżego związku w artykule Pod tyt. „Sta­
rucho wszczyzna", zamieścił swego czasu nastę­
pującą sylwetkę Ty-mka Starucha, b. posła do 
sejmu i parlamentu austr., aktualną ze względu 
na obecne jego aresztowanie,

.„Pod firmę „działacza" podszywają się roz­
maici bandyci polityczni i p jawki socyalne, aże­
by tylko dalej przedłużać swój żywot poi'tyczny 
i obławiać się. Do tego typu działaczy obywatel- 
skeh należy

demagog brzeżatnkl, wysłużony żandarm 
austryackl Tymko Ś taruch.

Gdzie np. .yracyonalni demokraoi" n’e chcieli 
siebie komiprom tować, tam wysuwali T. Staru­
cha, który chciwy był różnego rodzaju jw i-nur.

W  czase wojny Tymko „udrał** do Rosyi 1 
tumanił świat i ludzi w Kljowszczyźnie. Gdy 
wrócił do Brzeian, symulował chorego, ogłos:I 
to w dzienrakach i jak
nowoczesny „sybłrak ukraiński** roblf z siebie

„ofiarę**.

jest niewłaściwy < wobec ludności ntołojałtty, gdyż
ma tylko upozorować po-dwólne Podbicie ceny hi-
ietów, totóreby rzeczowo nic było uzasadc.iione.

Koszta jązdy podniosłyby się przy tym syste­
mie do f korony, z dalszą perspektywą, że potem 
podmesione będą do I marki czysto polskiej, n.’e 
mającej już na sobie piętna obcego pochodizetria.

Podafek zaś 10%-wy cd biletów zwaliłby ua 
pewną część ludności, szczególniej aaile>j mieszka- 
jąęej, nowe a stale obciążenie, wynoszące nie 
mnie] niż 3 miliony koron roczu e!

Gdy zaś zważymy, że dizaś ko.ejką miejską nie 
jeździ się dla zabawy i przyńetmnaści, tylko z  ko­
niecznej potrzeby, dla zrw eizierfa sobie artykułów 
codziennej potrzeby, dla oszczędzenia sobie czr.su 
roboczego i zaszanowatiia obuwia', lub w dmie mro­
źne dla ochrony przed złamaniem nogi na -słyn­
nych z śizkośd  i wybojów chodnikach stółec <. • > 
go miasta, źe dalej przawążna część entykuło y 
żywności dowożoną być Tmitsi za pomocą jazd 
tramwajowych, to zraznmdemy, że każdy procent 
nieuzasadcilorrej podw yżki w  tej dziedzinie opłać ć 
będziemy musieli wielokrotnie w ipostaci daGzej 
podwyżki cen mleka, mięsa, chleba i każdej w sy ł- 
3d tub .paczki.

Uważam tedy za stosowne zwrócić zawczasu 
uwagę ogółu ludności na niebezpieczeństwo, jakie 
jej z tej strony grozi, a zarazem y/skazać, że zvvię- 
kjszone z różnych powodów koszta ruchu kolei ele­
ktrycznej, pokryć będiziie można ^godniejszym spo 
sobem, który już przed ostatnią narzucona nem 
ęK>dtwryż‘ką opisałem. W ystarczy oto wpjrcx\va<J:7ić 
na nowc  podział siad  krfedowe^ na dwfe sokcyo i 
zatrzymać obecne ceny dla przejaizdu w obrębie je 
dmej sekcyi, odpowiednio' zaś wyższe za jazdy dał 
szfe. Po wprowadzeniu marek .należałoby ustabć 
cenę jazdy za I. sekcyę na, Vz marki zamiast 60 ha­
lerzy, coby przyspieszyło operacyę sprzedawania 
biletów i usunęło nadużycia, jakie cz-asem zairwa- 
żyć było można.

Przy taj -sposobności powinno się jednak w 
dwójnasób podnieść ceny specyalnle zniżonych 
kart, 7. jakich lionzyatają sfery magisibradkie i zb'li- 

; żonycf; do miasta' zakładów, jakoteż Mętów 
szkolnych, mającj-ch zresztą uzasadnienie tyiko 
ęr:zy wfiększych odległościach.

Wreszcie dc-eftó nnisizę, że ewentualne uchwa­
lenie padiaitku trainwajewego nie ochroni nas od 
wprowadzenia wszystkich impydi pianowamych 
becnie danin, bo rnita&to jest i będ‘zie wiecznie gło- 
dluytr, i chciwym na .pieniądz organizmem i każdy 
zarząd miasta, zwłaszcza zaś zarząd prawdziwie 
ludowy i ipopnlarny, potrafi wydać wszystko, co 
mu damy i to często Ua cele nieoroćukitywno i nię- 
wtytrzymująco Krytj^l.

Edwin Haas w a d.

umidją robić majątki,

,dzialacza“ p. Sfarucha.
Jeszcze- 1 Pstopada 1918 r. był on „c'ę2ke 

ołiorym" i delegata komitetu rewolucyjnego ze 
Lwowa tow. Olejarczflka, wyrzucił za drzwi. Pó­
źniej, gdy zobaczył, że rewól-ueya powiodła się 
1 władza przeszła w ręce ukraińskie,

zm-^hkował Staruch, że można „obłowić się** 
i natychmiast w j zdrowiał.

Zebrał obok siebie ludzi takfej samej warto­
ści moralnej, jak on sam, Podzielił s e z nitni u- 
rzędami i majątkami państwowym1 i panuje, czy 
też „działa" na ni«iąfku państwowym, bo co 
„działacz". To też „dz ałał" on wedle przysło­
wia: „komu służysz — z tego żyjesz**.

Jak ( p r z y s z e d ł  tetn< „działacz repitóiiikaióslkj** 
w pos a danie dwóch krów wojskowych, kilku 
wozów skuia, owsa i n:ezlicżalnego materyaiu 

budulcowego,
złożonego po części u niego na podwórzu, a po 
części u krewnych, to mód o udowodnić śledztwo 
sądowe, które jednak przy ja cci jego, równ:eź 
„syb rak*', kom sarz powiatowy Iwaa Maślak, aa- 
kazał wstrzymać i umorzyć. Z magazynów ma­
gistratu, gdzie znajdowała s ę  mąka, cukier, sól,
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narta, świece, węgle i inne provi*aty dla miasta, 
Starach jako komisarz miasta, nie wydał am 
krzty dla ludności, lecz wszystkich zapasów użył 
na pogrzeby wrzędnków i służby magistratu.
Do urzędników zaliczył Siebie, dwóch krewnych 
swoich i do służby dwóch dalszych krewnych 

1 znajomych.
SkineUt „cmaUnia" tego Starucha byl ten, i< 

biedni ludzie puchli i umierali z  głodu wówczas, 
kiedy on karmił świnie pszenną mąką.

Do znacznejszych „działań*1 zaliczyć należy 
tn-Hłłtfnacye z cukrem, 

zakupionym w  Urzędzie aprow'zacyjnym w Sta­
nisławowie, a  który on sprzedawał po 24 K. za. 
1 kg. 1 miachinaeye z drożdżami, Łtóre sprzeda­
wał po 100 kor. za kg.

Zyskiem drielłł srę z Maślak 
Dz i a łącze „republikańscy** eajmowaK się 

także reformą agrarną. W BrzeżanaJi zorganizo­
wane .Joomisyę rolniczą, mejsłką i powiatową**. 
Komisya miejska miał® rozdzielić sąs;ednf t. zw. 
folwark zamostowy. Zeszło się dużo ludzi, przy­
byli zastępcy Prawni właścicieli,

orzyjecli ł też powozem— Staruch. 
Folwark miał 10 zagród z dom*ma dia rooo- 

tników dworskich, do każdego domu należał ka­
wałek ogrodu dla najętego rdbotnka dworskiego, 
staruch unieważnił tę „własność** prywatną sło­
wami: „tak nie będzie*
te dwa kawałki to moje, na tym brzegu będą

paść się krowy moje.
.en kawałek otrzymuje komisarz Maślak, drugi 
kawałek przypada komisarzowi Churałowi, a re­
sztą dzielcie się jak chcedte“.

T yle  s łó w  wyjęliśmy z pisma skiWńslriego o 
działaczu Staruchu.

Znane są jego występy w sejmie i parlamen­
cie, piętnowano go publicznie jako złodzie ja  fun­
duszów gminnych w Sł-obodzie Złotej, gdzie był 
wójtem, a przecież odgrywał on wielką rolę w 
„pafetwie ukraińskiem**, aż w laśnt rodacy musieli 
P"'bliczn e wystąpić

przeciw bandytyzmowi tego „działacza4*. 
Staruch, który .przebywał jakiś czas w Piku- 

Jicach, widocznie dalej -.działa**, fcedy znalazł się 
pod kluczem. W  każdym razie zwracanifr uwagę 
właaz na ogłoszoną wyżej przesz piano ukraińf,'ie 
działalność jego w czasie -nura ryt ukraińskie*

Dr L. KLEMENSIEWICZ.

Naukowe sensacye.
Lwów. 3. styczn,a.

Po raz trzeci w  ostatnich kiiktu tygodniach a- 
lamrują jrjjs dziennik i wiadomością o 'rewołnicri. 
w  dziedzinie wiedzy Ścisłej. Nie mam tu na myśli 
.^profesora" Porty  z jego korcem świata. Należy 
on widocznie do łych' sympatycznych jankesów, 
którzy — meoihciążenj balastem tr-dycyi L wie­
dzy szkolnej odkrywają z rozczulającą bazce- 
remoniainością prawdy, w które zblazowani mie­
szkańcy starego św iata dć.wno już .przestali wie­
rzyć. Natomiast nazwiska Einsteina i Rutherforda 
są w nauce oddawmi zaszczytnie znane. Obaj mi­
nio stowudko wo młodego wieku, małą »ui za sobą 
szereg genialnych odkryć.

Nie odpowiada jednak istocie rzeczy POfcąti, 
jakoby te  icb odkrycia, o których się obecnie pi­
sze, były dziełem dni ostatnich, lub też jakoby n a ­
ruszały one istotno podstawy naiszej wiedzy. W 
trauue nie łstniedą wogóte rewolucyie. Wiedza po­
dobna jost do olbrzymiego tomu goty ckFsgo.. nad 
którego budtową pracują setki rcbotnf:ów przez 
setki lat. Części ukołicaone są wldoczae, podczas 
gdy Te&ztę zjzkrywa rusztowanie. pod którem 
ciągnie się Jeszcze praca. Pewnego dnia robotnicy 
zdetonują częśt rusztowania ł oku przechodnia od­
słania się nowy szczegół, wyrosły — zdawałc by 
Bię — w  cłągu jednej nocy. Tak każde nowe od­
krycie skupi i w sobie sumę wysiłków poprzednich 
i jest pogłębieniem i  rozszerzonietn dnbrełku do- 
iychtczasowe@o

Tecf\ni*ia na usługach wojny.
Pociągiem służbowym nad Prypeć. — Olbrzymi most zawalony. — Praca jrompanił kolejowej. -  
Windy hydrauliczne przy robocie. Pomoc robotników żydowskich. — Poświęcenie mirejszegs

mostu.
(Od naszego wojennego korespondenta).

Miejsce postoju, y grudniu.
tzet). Tuz. w  ‘ślad za pochodem wojsk naszych 

śpieszą niestrudzone bataliony kołuiawc. celem 
ewentarstocj naprawy toru, zepsutego przez bol­
szewików i jak najrychlejszego uruchomienia 
linii, tak iżby moż,»a stosmJoowo w najkrótszym 
czasie dowozić amunicję i prowiant, jak niemniej 
SEimych żołnierzy, tuż prawie do okopów w sizcze- 
rem polu.

Jednego szra^e&i popołudnia. kiedy niebo za- 
wiovlo się szaro-ołowLanem! chmurami wra-z z 
dowódcą IX dywizyi piechoty W. P. wybrałem się 
Ha odwiedzi) ny naizych dzieh.ych żołnierzy, któ­
rzy podjęli się dokonania wielkiego dzk ta Bol­
szewicy bowiem cofając się, wysadzili M  roz­
ległej Prypeci obydwa .mosty kolejowe.

Skoro tylko po obiedzie przybyliśmy nai dwo­
rzec kolejowy w  Łunińcu, ujrzeliśmy czekajaci na 
nan

‘ r te y a  nv pociąg sal«wwy.
Wraz z pułkoy mkiem Sikorskim i adiutantem 

jego pw. Usiiey iczem wsiadamy do salonki, ao 
której prowadzi nas prześlic sny pies pułkownika. 
Pociąg rusza świeżo naprawionym torem i aż po 
półgodzinnej jeźdź je zatrzymuje się pnsed zawa­
lonym mostem kolejowym, nad którego naprawą 
pracuję trzeci batalion kolejowy Dodi dowództwem 
kap. Orkisz a* Trzeoa teraz .toż pójść ruorzód pie­
chotą. Mijamy pociąg robotniczy i po zawalonymi 
mościł. kilometrowej długości), przechodzimy 
przez (Pry,pieć. Cudny to most. tak, te  się wierzyć 
tt’3 chce,-:ii budowali go właswemi silami inżynie­
rowie ro.sj.jsci! Potężne filary r.ie uległy na 
szczęście małej sile wybuchowej bolszewickich 
materyałów eksplodujących.

Uszkodzenie mostu nastąpiło właśnie w tern 
miejscu, gdzie Prypeć jes,t najgłębsza.

Błota 'jej Po obu- brzegach ciągną się na taką 
odległość, że okiem niepodobna sięgnąć z jedrego 
brzegu na drugi.

Zawiadomiony o .przybyciu dowódcy ttyw i-

Nieinaczej mai się z taoryą Einstein?, i Chodzi 
■tu o pewien ogólny pogląd, obejmujący cało­
kształt zjawisk ruchu, t. zw. zasadę wzglęonbśd. 
Jest to przedmtot tak najeżony logicznemi i ma- 
tent:-:tyczrremi trudnościami, że niemożliwe jest 
chociażby pobieżne naszkicowanie .go na tern miej­
sca. (Najogólniejszą treść tej zasady można w yra­
zić w tej mniej więcej formie: zjawiska odbywa­
jące się iip jakiemś ciełe nie zależą od tego czy to 
ciało znajduje się w  spoczynku, czy też porusza 
się nuchem postępowym. Z tego powodu nie moż­
na z obserwacyif czynionych na danem ciele n. p. 
na ziemi, przez obserwatorów ,na niej sdę znajdu­
jących, wywnioskować, czy ona się porusza, czy 
spoczywa. Dopiero rozciągając obserwacyę rta in­
ne ciała, można stwierdzić, czy dało  uważanie ze 
względu na te 1 inne ciula porusza się czy też -spo­
czywa. Widzimy stąd, i e  w gruncie rzeczy zasa- 
dą względności — j^attoolwiek me wyrażona — 
tkwi już w  dziele Kopernika. Wszak dla poparcia 
swego systemu uczony nasz posłygiwcl się obser- 
wacyami ciał ntebieskich, zaś jednym z głów­
ni eh argumentów jego przeciwników był zarzut* 
że gdyby ziemła, rzeczywiście się poruszała, to 
musiabby słę. to odbić w jakiś sposób na zjawi­
skach ziemskich. W  zmlermnea fowiie powtórzył 
się ten sipór na przełomie XIX i XX stulecie, kiedy 
to starano się na dTOC^ę do ‘wiadczainej roz­
strzygnąć pj-ta&Ue czy eter otaczający iienrię p o  
rusza się razem z nią, czy też snoczywa. Okazano 
się wówczas, że Jedne aoswiadczonia przema­
wiają sżauowcro za; pierwszą, »  jnne za Jnuią al­
ternatywą. Dojiierp głęhsze wnuknięcie w naturę 
zagadnienia okazało, że wogóle niema- sensu mó­
wić o rurini Zi«ni» względom eteru.

zyi komendant pracującej (u XI kompanii kolejo­
wej, kióira wedle wyrażenia pulkown-.ka bikoi-
sk i^o

istnych cudów dokazuje,
jawi się na moście.

Z rozmowy a inżynierem Dawidów iczem do 
wiaduję się, fż kompania kolejowa ma przed so­
bą olbrzymią pracę do wykonania. Prypeć bow-ien: 
ma u swoich brzegów co najmniej 5-inetrową głę­
bokość, która dochodzi na jej środku do 30 metr 
Nietylko wszelako samu ta głębia sprawia tmd- 
ności. Traefba bowiem wziąć pod uwagę, iż każde 
przęsło .przerwanego, .przez bolszewików mostu 

ma długości 56 menów.
Stosunkowo do długości ciężar tvch przęseł prze­
łamanych jest Tównież olbrzym'. To też obecni? 
żohiierze z  kompanii kolejowej

ciągną Je wkJtthnl hydraulicznent: do góry.
W dole widzimy uwijających się cj&SM i stolarzy.

— Doskonały to robo.nik r -  objaśnL mnie iuż. 
Daiwidowicz. Sami niemal są to żydzi miejscowi, 
którzy bez wy tchnienia praciią u nas, byle tylko 
jak najprędzej doprowadzić oba mosty do stanu, 
nadającego się do uiytku. Już i lak w dąsu  kiiksi 
-dni dokazali tego. iż .po jednym z r.iostcw naszt 
fupmaarki przymajmniej na razie mofią swobodnie 
przejeżdżać mai drugą stronę. Skoro się tytko ro 
botnikom zapewni udogodnienia w za.prowiainto- 
waniu się, skoro naszemu 'żołnierzowi z kompasu 
kolejowej da się wolną niedzielę i' -możność słu­
chania mszy świętej, pracuje on przez oajy ty ­
dzień bez wytchnienia w* warunkach mes jczegói- 
nydi, a tak raźnie, że wprost brak mi słów na 
wyrażenie takiej, jakbym chciał, dla nich po­
chwały.

Most mniejszy został w  tych dniach .poświeco­
ny przez proboszcza djwróę jtneKO, ks. PHina, w «- 
becnoiści całego sztabu, jwczem dowódca dywizyi 
•pułk. Sikorski odbył próbę wytrzymałości m o stv, 
który co ao ważności 1 rozpiętości jest najwięk-

W ren sposób .powstała zasada względności. 
Utorował jej dirogę lat tomu kilkanaście H. A. Lo­
rentz w Leyizie, -ujął w doskonak formy 'mate­
matyczne Winkowski w Jenie, zaś rozszerzył i <k> 
n-a.klalszych Lonsekw encyi doprowadził w&i&ue 
Einstein. Jedną z  najciekawszych stron tej teoryi 
jest łączność, w jaką wprowadza przestrztó i czas, 
te obie formy poznawania, jhk Se nazwał Kant D- 
kazuje się, że prawo fizyczne można wyrazić matę 
matyozuie zapomocą wzorów, w  który d i czas 
występuje równorzędnie z keźdiym z trzech -wy­
miarów .przestrzeni — stając się niejako czwar­
tym wymiarem. Jest powieść, w której auftor każe 
bohaterowi oddalać się od ziemi z prędkością 
przewyższającą prędkość światki. Tenże nie prze­
staje widzieć, cp się dzieje na ziemi, widzi jednak1 
oczywiście bieg wydarzeń cofający się wstucz — 
odbywa niejako podróż w  przeszłość. Tego ro­
dź im możliwość — nawet w teoryi — jest wyklu­
czona przez zeisadę względności: Żadne ciało nie 
może posiąść prędkości wiekszej, ani nawet rów­
nej prędkości światła 1300.000 km. na sekundę).

•Einstein wysntri inne jeszcze konsekweneye, 
mniej abstrakcyjnie, owszem dające się stwierdzić 
hib zaprzeczyć doświadczeniem, któro pozwałc. 
tern samem uznuntować lub obalić całą zasadę 
względności. Teory a jego przewiduje, iż prorraeó 
śwfatto prze>ihodząc w pobliżu wielkich ma.s cięż­
kich, np. siońca — w  pote grawikacyjnem o wieł- 
ioenj natężeniu — jak mówią fizycy — musi je me- 
oo okrążyć, czyłi ugiąć się. Jukwolwłek kąt tego :s- 
gięcfa jest niesłychanie mały ‘(wynosi dla promit- 
nfci przecii-dzącego w pobliżu powierzchni słońca 
zaledwie jfb.), zdołano zjewisiko to irzeczyw-i- 
fcie sposu.- -podczas ostatniego całkowitego
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szy rrs! kresach. Batalion kolejowy nazwał most 
ten mostem im. W ładysława Sikorskiego.

Ruch iiteracko-artystyczny 
w Poznaniu.

Wielkopgj|ska pod obuchem riewol?. — C«.asy 
wojny. — Zbufiiionie się rucltu wydawniczego. — 
Nawiązani.® do tnadyeyi Chimery. — IV w iec ór 

,,Zdroju".
(Kore,sp. własna „Gazety Wieczornej".)

Poznań, w grudniu-
Dzielnica wielkopolska, srodze w czasie nie­

woli uc stoma przez najmędrszego z siepaczy, 
skazana ,(1a  odcięcie od. reszty Polski, zmuszona 
do obrony Przed najazdem kultury pruskiej, naj­
większą uwagę i najznamienitszą część energii 
poświęciła walce z zaborcą i to walce przede- 
wszystkiem ma tle językowem, ekonom1 cznem, 
oświatowern i kuTieckiem. W dziedzinami tych 
owoce świetne, wielokrotnie dziś w  kapitale na­
rodowym sę procentujące. Jeno że w nierównej 
na noże walce oko odwróciło się w bolk od 'fce- 
lów ostatecznych11, przypomniało królewskch 
ttcdyicyi duchowa] metropolii z ery Berwińskich 
i Żupańskich i dusza wielkopolska na uboczu od 
szerokiego gościńca polskiej twórczości się zasta­
nowiła. Żelazny kordon prusko-rosyjski wżeraj 
się w zienrę coraz to głębiej.

Wojna go .nadwątliła. Aie obuchem ugodzi­
ła w siłę narodu, rozprószyła jego śiJy, spętała 
przemysł wydawniczy i wszelką szerzej pojętą 
inicyatywę. Czyn srę kurczy, zdaje się jeszcze 
hardziej karleć duch; in ust znajduje w piękiych 
gestach ofiary. Grunt z d a w a ł  się zbyt kimieni- 
sty. A jednak coś się dz ejc. (I w krainie barba­
rzyńskiego zacofania cudne wykwitały duchy pro­
rocze Tołstoja).

•Ruch wydawniczy ws'ąka w piasek wojny. 
Mózgi wsłuchane w zw astujące nową epokę po- 
-nrtrlci wojny. Dzienniki. redukńą z miesiąca na 
niesiąc swe rozmiary do m niinutn telegramów 
wojennych i inser-ńów. W tedy zaktada się w Po­
znaniu dwutygodnik „Zdrój", poświęcony sztuce 
i kultu-ze umysłowej. Pojaw eniem swem budzi 
zaniepokojenie i mąci bezruch, wywołuje prote­
sty i dyskusye. W Poznaniu znów głośno o spra­
wach sztuki i literatury.

zaćmienia słońca z końcem maja 1919. Komiisya 
tnglo-francuska, która to zaćmienie w Ameryce 
ooliłdmiowej oh ;er wowała, znalazła na fotogra­
fiach obok brzeeu tarczy słonecznej obraz gwiazdy, 
która w rzeczywistości zniardowtła się poza 
słońcem i byłaby przezeń zakryta, gdyiby świat1-> 
iej doszło d,o nas po linii prostej.

Możemy więc dziś uważać zasadę względno­
ści za stwierdzona doświadczalnie. Czy fakt ten 
mnisza nas do porzucenia dotychczasowych pod- 
it: tw fizyki? Po wiedzieliśmy juiż, że zgadza się z 
nią teorya Kopernika, a zatem i system Kopernika 
5 całe: współczesnej astronomii logiczna podstawa 
— mechanika Galileusza i Newtona — ta, której 
się w szkołach uczymy. Test ona nadal ważną dla 
wszelkich ruchów, z jakimi w  życiu i w przemyśle 
mamy do czynienia. Odstępstwa występują dopie­
ro, gdy chodzi o ruchy cisi bardzo szybkich, zbli­
żających się prędkością do prędkości światła. Tu 
klasyczna me :h arnik a nie wystarcza i musi być 
rozszerzona tak, jak telgo wymaga zasada względ­
ności. * w*

Pojecie atomu wprowadzili do narniki w spół­
czesnej Dalton na początku XIX wieku — w 
chwili zatem, gdy się rodziła chemia. O Me jednak 
st trożytni filozofowie jako główną własność ato­
mu uważali jego absolutną niepodzielność — che­
micy nowocześni, których uwaga wobec bogactwa 
zjawisk chemicznych gdzieindziej była skierowa­
na, na tę stronę pojęcia: atomu nigdy właściwie nie 
kładli zbytniego nacisku. Już w parę lat po Dalto- 
nie .Proot, opierając się na fakcie, że wielka część 
znanych wówczas ciężarów atomowych da się 
wyrazić liczbami całkowitemi, gdy się przyjmie 
ciężar wodoru równy jedności, uważał wszystkie 
pierwiastki za zbudowane z wodoru. Od tego cza-

,,Zdrój”, nawiązując do tradycyi „Chitnery’-, 
w kilku zeszytach przebiega przestrzeń dzielącą 
ją od sztuki dzisiejszej i staje już na linii naszego 
żyńa, dążącego naprzód. Poznań, właśnie Po­
znań zdobywa się na pisnto pokroju europejskie­
go, nie na. efekt ni poklask obliczonego, a czy­
stości ducli-owej kultury broniącego z zawzięto­
ścią, która gn ewa spokojnych obywateli.' .Stosu- 
nelk ofieyalnej krytyki gazetowej do tego odruchu 
garstki młodych ludzi, wyraża się zrazu w  ge 
neralnym napadzie i wytykaniu najróżniejszych 
błędów przy n ezwykłym nakładzie energii i po­
święcaniu sprawie ubicia pisma bardzo wiciu ła­
mów. Gdy „Zdrój“ przebrnął przez te zasieki 
szczerzonych zębów (wśród których nie brak 
było i denuncyacy-i u pruskiej Pol!cyi i próśb do 
arcybiskupa o umieszczenie „Zdroju" na ind-eksi;!) 
brukowi wyraziciele opinii publicznej zmieniają 
taktykę i Stałem pogard! wem milczeniem usiłują 
zgńeść organ, który coraz nowe młode i zapalne 
siły skupia dokoła siebie. Ograniczają działalność 
młodego dwutygodnika szczelne kordony dzielni­
cowe, brak 'kontaktu z Warszawą, Lwowem, 
Krakowem i' zagrańeą. Przychodzi czas najgor­
szy, grożący ruiną wszelkim imprezom wyda­
wniczym. Na „Zdroju" znać pewne zwolnienie w 
w impecie ogarnian a coraz to szerszych kręgów 
sztuka współczesnej — lecz niema ani na chwilę 
obniżenia lińi ideowej, nachylania się ku kom­
promisom.

Z chwilą zmartwychwstań.® i stopniowego 
zanikania grane dzielnicowych, garstka poznań­
skich poetów i artystów (złączona w „Buncie", 
buncie przeciw istniejącym stosunkom kultural­
nym i smutnemu obu ż&niu zrozumienia spraw 
sztuki i literatury w Wielkopolsce) rozszerza 
stcpnćowo swą działalność i nawiązuje nici z in- 
nemi centrami Polski. W „Zdroju" drukuje Tu­
wim, Wierzyńsk', Rytard, Iwaszkiew:cz, Słonim­
ski, z Poznań® Bederski, Kosidowski, Jerzy Hu­
lewicz, Olwid, Przybylska. Zacieśńają się węzły 
z formistami krakowskimi i warszawskimi, stwa­
rza s'ę wreszcie bliższy kontakt z Lwowem, skąd 
Wittllin i Stur zastają1, f,Zdrój" swymi utworami. 
Wreszcie z;mą 'br. młodzież artystyczna w P o ­
znań,u zaczyna ruszać się energicznie. Atmosfe­
ra przyjaźńejsza już znacznie; wielka ,’czba stu­
dentów uniwersytetu nadaje psychice ińasta  ton 
świeższy i gorętszy, niż dotychczas. Rzeźb arz 
August Zamoyski na III Wieczorze Zdroju w Bi­

su bSspoteza o „pramateryi", z które] sa zbudowa­
ne wszystkie pierwiastki, nie zniknęła właściwie 
z nauki. Ula tego gdy w r. 1912 Rutherford i Lo-d- 
dy, których obok naszej rodaczki pani Gu~i>e uwa­
żać możemy za twórców radiologii (nauki o pro­
mieniotwórczości) wypowiedzieli epokowy pogląd, 
że pierwiastki promieniotwórcze powstają jedne 
z drugich przez samorzutny rozkład, iprzyczem 
pTzy niektórych przemianach wydziela się rów­
nież pierwiastek gagowy hel, przyjęto to bez wal­
ki, nieni. i jako rzecz naturalną. Wyrażano się od­
tąd w ten sposób, że wprawdzie są pierwiastki, 
które się same rozkładają, że jednakże ludzie 
żadnym" irozporzą dzainiymi środkami, jak wysoka 
tempełaifurji, ciśnienie, siły elektry:zne etc. roz­
kładu tego ani wywołać, ani zmodyfikować — je­
śli się sam odbywa — nie sa w stanie.

Hel wydziela się przy przemianach' ciał pro­
mieni otwór ezyoh w postaci atomów, naładowa­
nych elektryczności? dodatnią i obdarzonych nie­
słychaną w świecie mechanicznym prędkością 
ok. 1/10 'prędkości śrwiatfai Te to .pociski stanowią 
t. zw. frakcyę, a promieni wysyłanych przez -a- 
diuna i inne ciała promieniotwórcze. Od chwili 
skonstatowania tego faktu, zrodziło się pytanie, 
czy nie da się rozłożyć atomów „zwyczajnych" 
pierw'asików przez poddanie ich interazywnemu 
bombardowaniu prom ienia. Jednak liczne poszu­
kiwania dały wynik ujemny. Doświadczenia Ram-
3-iy‘a, które rozkład taki miały wykazywać, spot­
kały się z licznymi zaiMtami i nie zostały przez 
świat naukowy uznane.

Dopiero w lecie isb. roku ogłosił . Rtrtterford 
wynika swoich badań pro wadzonych w latach 
wojny. Wynika z nich ponad wszHką wąrfnńwość, 
że aterny azotu, uderzone przez cząstki a ulegają 
azęśdowo rozkładowi, przyozem Jednym * lego

bfcotece Uniwersyteckiej wygłasza prelekcyę o 
nowych przejawach w sztuce, która wywołuje 
gorące dyslkusye wśrćd judzi grupujących się ko­
ło „Buntu" i „Zdroju" i wśród publiczności. For­
miści i Buntowcy urządzają wystawę rzeźb, gia- 
fiki i obrazów, któr® cieszy s ę  nadzw.,czajnsm 
zainteresowaniem. Wogóle w grudniu wszyscy 
w Poznaniu mówili praw e tylko o nowej sztuce 
(już uparty bojkot części prasy temu rrzeszk dzić 
nie może). W wilię wilii w Teatrze Polskim od­
był się wielki wieczór literacki, IV Wieczór Zdro­
ju, na którym czytali aktorzy utwory Bedcrstoe- 
g-O, Horzycy, Iwaszkiewicz®, Końdowsk ego, Ku­
bickiego, Olwida, Przybylskiej, Rytard®, Stura, 
Tuwim®. Wierzyńskiego i Wittlina. Grano futu­
rystyczny dramat U.nberta Boccńrńego „Ge­
niusz i Kultura", Rita Sacćheto zatańczył® orygi­
nalny taniec form styczny. Powodzenie ogrom­
ne. Wlidać, że może właśnie tak surowa gleba ła­
twiej zdolna przyjąć nowe ziarno, niż zbytnio 
przerafmowa-ne mózgi mieszkańców n byto kul­
turalnego środowiska. (On.)

M a ! y  f s H c t o n .

ADAM SZCZERBOWSKI.

FRAGM ENT.
Kocham śmierć, zrpomnknie i woń zeschłych liści 
i starych mędrców wiejskich osrebrzone Kłowy 
i kocham zamrocmy, woni y bór smrekowy 
i marzenie, którego nawet sen nie ziści.

Kocham wczesny poranek senny i pogodny 
i słońce wiecznie młode na, beztroskiem niebie 
i woń kochałh pszeniczną w świeżym, białym

(ohlębo
i czar życia o linii zawikłau łagodnej.

Lecz wiem, że istraość wszystką czuciem objąć
(mogę.

miłością świat namiętnie: ogarnąć i szerzej, 
ukocl ać byt, co w okrąg w .nieskończoność bieży 
i budować pokoleń przyszłych br: tą drogę.

Mogą być me milośtie jak topiel głębokie, 
mogą być jako bezmiar wieków nieskończone 
mogę wziąć na me skronie cierniową koronę 
i przyjąć drzewo krzyża na barki szerokie.

produktów jest wodóT. Rozkład ten Jest minimal­
ny, gdyż zaledwie jedna 10,000.000 uderzonych a- 
lomćw azotu ulega mu i to thunaczy, dlaczego do­
tychczasowi badacze, którzy używ ał i.uetoć mniej 
czułych, ń e  zdołał" go wykryć.

Odkrycie 'to przymusi potwierdzenie nowszych 
teoryi, które na innej drodze doszły do wyniku, 
że wszystkie pierwiastki zbudowane są z helu i 
wodoru. Te części skłńdtawe są jedftiak tak toinie 
spojone, że nawet najgw ałtowniejsze środki che­
miczne i fizyczne nie są .w stanie ich ,rozdzielić. 
Dlatego o iile chodzi o zjjawteka chemiczne, może­
m y nadal uiważać atomy pierwiastków za ńepo- 
dz;,elne i niezmienne. Zwrócić nadto należy uwa­
gę, że  ilekroć dotąd stwieTdtoano przemianę atomu, 
■czy tflo samitrztena (zjawiskai promieniotwórcze - 
ści), czy to ood wpływem zewnętrznych czynni­
ków (doświadczenia Riiifcheforda), zawsze na miej­
sce atomu cięższego pojawiał saę lżejszy a nigdy 
odwroraie. Niema więc, jak dotąd', naiwet teorety 
cznej możliwości wyrwa rzańa metalu ciężkiego, 
lakim jest złoto z atomu lżejszego odeń żelaza. Mc 
głyby d)0' tego celu chyha służyć rtęć łub ołów.

*
O iłe chodzi a trzecią sensaicyę dni ostatnich— 

odkrycie Majorasiy — to posiadamy o niem jedy­
nie mętne notatki dzienników, w  których trudno 
się zoryentować. Uczony ten znany był dfcćąd z 
prac doświadczalnych, nrewykraczających poza 
przeciętną miaręr Czy chodzi tu o  Jaikąś nową o- 
góiną teotryę grajwiltacyi, czy też zachodzi zwią­
zek z pm oam  Eimstema, będzie możne dopiero od­
powiedzieć', gdy odnoś -e pisma fachowe przybę­
dą do Lwnorwa. Trudno przewidzieć, 'kśedy to na- 
■stąpi. gd3”ż obecnie niestety bóbniatek5 nasze pism 
zagranicznych prawie że nie otrzymują.
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Więc, choć kocham poranek, śmierć i zairc-mmienie 
» życia mię rozkosze nie nęcą ułudr.e, 
wiem, że w jakieś wpaime, słoneczne południe 
pójdę,, by młotem wahć w zastygłe kamienie.

Więc, choć kociiam poranek, śmierć i wczesną
(jesief

nieobudzora jeszcze czeka moja miłość...
Więc będę musiał kiedyś przez uczuć oprłość 
pójść w  świetlane przestrzenie absolutnych

(wzniesień!

Włed/y siłą uczucia bezmi. iry ogarnę, 
odfbieią mię miłości słabe i poziome, 
a stężywszy w stal prawdy ułudy znikome 
do niebiosów wyciągnę ramiona bezkarne!

W tedy będę potęgą sil nieskazitelną, 
i będę częścią bóstwa i częścią wszecbstworzeń — 
więc już dziś dio rycerskich przyikładam się złożeń, 
eiby ducha pokrzepić istność nieśmiertelną.

Walki między Litwą a Łotwą już wybuchły!
Wied* i, 3 stycznia.

(Tel&i.) (u) Jak donoszą z Berlina wybuchły 
waikj/ ittM zy Litwą a Łotwą o pogranicze. Ło­
twa żąda dja siebie lini] kolejowej, wiodące) z ML* 
lawy do Lubawy, wraz z tery tory um obok tej 
9nil, Luwb- zaś żądają dla Sr4j.e koniecznie por*

tu Ubawy wraz z okolicą. Spór ten, coraz bar­
dziej się zaognia, grożąc nową wojną, temba-rdzej, 
te  poszczególne oddziały już prowadzą ze sobą 
walkę, źftkta zaś s tro fa  od swych żąiisń nie chce 
ustąpić.

ROKOWANIA NIEMIECKO-ŁOTYSKDE.
Wiedeń, 3 stycznia.

( 1 elet.) (u) Wedle wiadomości nadchodzą­
cych z Berina, rząd niemiecki i lotyski prowadzą 
rokowania pokojowe. Niemcy zwiócili już upro­
wadzonych ze sobą zakładników i bydło.

BOLSZEWICY PRZYSŁALI JEDNAK WARUNKI 
POKOJOWE.

W arszawa, 3 stycznia.
(Tełef.J (G) „Gazeta W arszawski" donos', żc 

pogłoska o przysłaniu Polsce przez bolszewików 
warunków pokojowych nie jest podobno pozba­
wiona podstawy.

Marynarze powiesili T r o c k ie g o ?
Wiedeń, 3 stycznia, j zeszła  się pogłoska, jakoby marynarze rosyjscy 

(Telef.) (U) Z Kopenhagi donoszą, że w jpSjiesU i Trockiego. Potw erdzenia tej wiadomo- 
czerwonej *i mii rosyjskiej szerzą się bunty. R o-1 ści niema, szczegółów brak.

KOMUNIŚCI NiEM. DO KOMUNISTÓW 
CAŁEGO ŚWIATA.

W edeń, 3 stycznia.
(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Par ty a i ie- 

tfeckOoh kom unistów wydała odezwę do prole- 
aryatu całego świata, protestującą przeciw repre- 
5yom rządu niemieckiego, wywieranym na kc- 
Tiunistach. Odezwa ta wzywa wszystkich k-urnu- 
listów do n'e's cnia pomocy komunistom mernie- 
Uribi.

MASARYK O ROKOWANIACH PARYSKICH.
Wiedeń. 3 stycznia 

(PAT.) „N. Fr. Presse zameszcza mteiwiew 
swojego praskiego korespondenta z prezydentem 
Masarykrem co do rokowań z przedstawicielami 
niemieckich partyi w Pradze. Masaryk mial 
oświadczyć: Rokowania prowadzone przez Tusa- 
ra Przyniosły zysk polityczny. Tusar prowadził 
rokowania bardzo zręcznie, a przytem otwarcie 
bez używania sztuczek tajnej dyplomacyi. Kiedy 
w Czechach istniej! b ę d z t wspólny parlament, io 
ło^czne konsekweneye tego porozumpenia ńie- 
mieck;o-czesk;ogo ujawnią się same. M'asaryk 
^Przeczył, jakoby po stronie czeskiej byli szo­
winiści, którzyby chcieli przeszkodzić za wszel­
ką cenę porozumieli'u czesto-niemieckiemu. Ze

względu na wielką liczbę Nmnców w repnbi‘ce 
czesko-słowacklej, nie można ich traktować jako 
„ęuantite negl'geable“. Co do zapow edz;anego 
przyjazdu Rennera do Pragi, wyrazi i się Masa- 
ryk: Im mniej się mówi o tej podróży, tem jest 
lepiej, bo to daje powód rozmytym osobom do 
dowolnych kombtaacyi, któreby mogły zaszkodzić 
ewentualnym wynikom pertraktaeyi z  kancle­
rzem Rennerem

WILSON POLECIŁ WYDAĆ ANOLn 7 NIEM. 
STATKÓW.

W arszawa, 3 stycznia. 
(PAT.) Radl Nowy Joirk. Wilson fpodetaM, aby 

Anglii wydano nałychrmsł 7 statków nterrńedkich, 
znajdujących się jeszcze w  dokach nowojorskich.

EKSPORT I IMPORT STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH.

Warszawa, 3 stycznia.
(PAT.) Rad. Nowy Jork. Wywóz ze Stanów 

Zjednoczonych wynosił w listopadzie zeszłego ro­
ku wartość 148 /nConów funtów wobec 127 milio­
nów w październiku, a  135 móliionów w listopa- 
(M*e rolku 1918. Przywóz w  październiku zeszłego 
roku mir.ł wartość 80 (milionów funtów.

UniiiKacyi waluty d o k o n a  Sejm!
Warszawa, 3 stycznia 

\TeJef.) (G) W sprawie u'staro!\,rioniej rellacyf 
tnarka do kioromy przez ministra skarbu w związku 
2 Wnzawą* jaką wywołała ta, sprawą. w MałopkJ- 
80e, „Ktayer Poranny" ogłoisrt nasiięputice wyja­
śnienia, pochodzące niewątpliwie od samego tnSm- 
®ttra ■ska«l v'-: Niepraiwdą jest jakoby, jak podają Pi- 
■Sma małoptlskie, unifftecyp nastąpić miała w 
'drodze rozporządzemiia, a nie w drodze ustawy 
®t,!mowie8, jalkuby przy ostatecznom usitalaniu ku,r- 
®u kor,cny nie miialM być wzłyte pod uwagę dykto­
wane sprawi adlBwością, a ‘wysuwane .ppzbf całą 
prasę roatapoteką względy kwesty* siły kupna ka­
nony I ■marki. NiepraWdtziwe też są pogłoski, za>- 
łZucaijąic łhinistnoiwt skarbu dążenia zaciągnięcia 
jedynie kosztem M ’ • '-ki prcrymWoOiwej ,poży­
czki wewnętrznej : wej Baumanie korony na

marki, tudzież Idkcetważemie Interesów (urzędników 
w  Małopołsce. Sprawa unifikacyi waluty I ustale­
nia reiacyi mRdzy marką 1 koroną będzie przed­
miotem rotzwa£ania jednego z pierwszych posie­
dzeń kOmisyi sejmówo-budżetowtj 1 Sejmu, które­
mu będą przedsiawion© wnioski, popar*“ bez­
stronnym matery ałen*. Nieuzasadnione są niczem 
obawy upośledzania Małopolski, tembardlziej, że 
minister skarbu wyraźnie oświadczył, iż będżfe 
.traktowa! wszystkie dzielnice na zasadzie zupeł­
nej rów noó< . Rozporządzenie o. doBaonywamiu wy­
płaty Małopołsce wedle .kursu 70 marek, równa się 
100 K. Je=»ł tylko tymczasowe i konieczne ze wzgłę 
du na ukrywanie korony przez spekulantów. Krzy 
wdy z tego powodu urzędnicy nie poniosą żadnej, 
gdtyż minister sika" bu oiwiadktzy} delagacyi, iż 
od 1 stycznia 1920 będą zastosowane do Małopol­

ski normy plac obowiązujące w Kngrc4t>V/ce, kfó- 
re są znacznie wyższe, a które w rezultacie dadzą 
im wyższe pobory,

WALUTOWE UCHWAŁY KRAK. RAD) 
MIEJSKIEJ.

Kraków, 3 stycznia 
(PAT.) Rada miejska na wczotajszi&m p o je ­

dzeniu powzięła następujące re/tółucye:
1) Raidla miejska konstatuje, żę ostatnie rozpo 

nządzenda mmisbenstwa skarbu w sprawach koro­
nowych wydane bez współudziału Sejmu, są w 
wysokim stopniu (krzywdzące (Ha Małopolski i ino 
gą za sobą pociągnąć nieobEczafllne wstrząśnieuia 
etkonomficzjii. Wobec tego Rada miejska domaga 
się bezwarunkowego cofnięcia powyższych roz­
porządzeń i uprasza Prezydyum, ażeby odpowie­
dnie kroki poczyniło w tym względzie u posłów i u 
rządu

2) iRada miejska domaga się, ażeby rząd jak 
nają:!eszniej Zaopatrzył swoje kasy i Polską Kra­
jową Kasę Pożyczkową w odpowiednie zasoby 
not koronowych, które są potrzebne do wypełnie­
nia zobowiązań koronowych wobec obywateli Ma­
łopolski, albowiem wskutek braku koron banki nie 
wypłacają nrleżytości swoich, wskazując na to, 
że mają zapasy ulokowane w Kaste Pożyczkowej, 
ta znowu nie wypłaca z powodu braku kur on, 
Tak ssmo kasy rządowe n:e wypełniają swoich 
zobowiązań koronowych, wskutek czego powsta­
ją wieflkie zaburzenia w obrocie pieniężnym i lud­
ność ponosi znaczne szkody.

3) P rzy  unifikacyi pieniędzy papierowych w 
Polsce należy przyjąć za zasadę koro aa za markę 
ii należy przez pewien czas pozostawić w obiegi 
płatniczym korony n*» równi z markatn’. Rad;- 
miasta dom,agą się od rządu natychmiastowego 
przeprowadzenia unifikacyi waluty, p w  razie 
wprowadzena jakichkolwiek zmr'an, uwzględnię 
nia w pierwszym rzędzie interesów funkcynna- 
ryuszy państwowych i robotników.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Lwów, dnia 2 styczn ia 1920. 

Rub'e carskie (po 100) 172:— 1 8 0 - -
Ruble Dum skie (po 500) 175’— 183*50

dumslde (po 1000) 50*— 535C
Korony 82*— 88*—  86*—
Franki francuskie 12*— 12*25 11-65
Funty sterlingi 450*— __*—
Dolary amer. 116*— 122*—
Lei rum uńskie 330*—  323*

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Marla polsk ie — *— — *— — •— 118*50 114"—
Ruble carskie (po 500) 211*— 212*—
Ruble dum skie 6 2 ‘— —•—
Bank-kraj. gaL 4 i pół pre. 102*— —•—
Akrye Bunku galie. 615*— — *—
T«w. handlow e 468*— ex 455*— ex kupon
Górka 1000* -* —
Siersza 1015*— — *—

im m m am suam m m m m um m m aam m m m m m m m

I 4 A D E 5 Ł A K E .
SP E C Y A L lS T A  C H O R O B  SK Ó R N Y C H  I W EN ER Y C Z

Dr. A , SCHW ARZ
sekundaryusz szpitala pow szechn. przeprowadzi! siq na 

ul, S łow ackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). S lfy

Specyalista  chorób skórnych i wenerycznych
D r .  B  E 3 G  J 3  R

19092 uliea Svkstuska I. 15.

Bezpłatne porady kosmetyczne ndzlela
Insty tu t d r o g i  yi

M-?a Leszka S ła d m U e tt
w e L w ow ie, A kadem icka 2 (H otel G eorgca)  

na podstaw ie 30 -letn iego dośw iadczenia, za ś jednorazowe  
oczyszczenie tw arzy z w.lorrów, piegów, plam lub zmar- 
szczków  za pom ocą m asażu parowania, kosztuje kor. 15 

Manicure kor. 10.
Z poważaniem

3055 Mr Leszek Śladowski

ń i m i E r s ł  t n i i  i i i
Lwów, ul. Hetmańska i. 10

p o s i a d a  n .  s K I a d z l e  w s z e ł U i a  p r t y b o r y  
d e n t y s t y c z n e .  3314
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R R O N I K A
Repertuar Teatru miejskiego.

’ W  sobotę, 3. stycznia o godz. 3-ciej po-raz 6-ty 
„Wąsy i peruka*1, kom. w 3 akt. J. Korzeniowskie­
go w niezmienionej obsadzie.

W sobotę, 3. stycznia, o godz. 7 po raz 5-ty 
„Seans*!1, operetka w 3 aktach St. Dunikowskiego 
i Pr. Koniora w niezmienionej obsadzie.

W niedzielę, 4. stycznia, o godz. 3 „Haika", 
opera narodowa St. Moniuszki w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielę, 4. stycznia; o eodz. 7-mej po raz
4-ty „Za«sadztó«“, sztuka w 4 akt. Henryka Kister-
maeckersa.

W  poniedziałek, 5. stycznia, o godz. 7-mci 
„Tosca", opera w 3 alktach Pucciniego.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoiftskiego 
ul. Legionów k i . .  2030

Repertuar teatru lił.-art. „Czwórka". Program 
X. — codziennie o godz. 8-mej wlecz, w sali „Ca- 
sino de Pans“ (ul. Rejtana 3). Gzęść 1.: Anda 
Ktechman1 — piosenki (udowe. Seweryn Micha­
łowski, Marek Windheiim — nowe numery solo­
we. Część II.; „Bigos noworoczny1*, wielka aktual­
na rewia w 2 częściach pióra spółki autorskiej ,,KL- 
Zbi-Or“. tidział b io rą ;  Anda Kitschman, N. Nioviil- 
!a, M Halicz, S, Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
gier, M. TarlóWski, M. Windheiju.

W niedzielę 4 i we wtorek 6 stycznia (Trzech 
Króli) przedstawienie popołudniowe o godz. 4-tej 
Po zniżonych cenach z kompletnym programem 
wieczornym.

Bilety od 9—5 w składzie nut O. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru 2031

PóśjHęcenle tablicy zniszczonej przez hajda­
maków. Przed 10 laty na ścian e „Czartowsk.ej 
sikały" w lesie lesietiickim, pod Lwowem, wmu­
rowało Stow. „Gwiazda** dożą tablicę metalową, 
poświęconą Pamięci Tadeusza Kościuszki I Bar­
tosza Głowackiego, w rocznicę Racławicką. Pod­
czas oblężenia Lwowa, tablica ta została zrzu­
coną ze skały przez hajdamaków, którzy stam­
tąd ostrzeliwał' nasze miasto i rozbitą na kilka­
naście kawałków, a orzeł polski, przytwierdzo­
ny do tablicy, został zupełnie zniszczony. Ka­
wałki tablicy zebrano i wmurowano w dużej sali 
„Gw azdy" na wieczną pamiątkę, a w pome- 
działek 5 bm. wiecz&fem o godz. 7 poświęci ta­
blicę iks. biskup Bandur&k, który poświęcał ją 
także przed 10 laty na „Czartowskiej skale'1. Za 
uroczystością tą .połączony jest „Opłatek** człon­
ków zwyczajnych i wspierających ,,Gwiazdy" 
wraz z rodzinami. Zapisywać się można rta „O- 
płatek** do nledz cli.

Śp. ks. Zygmunt Gorazdowski. Wczoraj zmarł 
Iks. Zygmunt Goraizdbwski, założyciel Zakładu dla 
nieuJeczalnyioh pod wezwaniem św. Józefa — Do­
mu pracy dla starców — Zakładu Dzieciątka Je­
zus dla wcmowllątt — Internatu dla uczniów Satnl- 
naryiuan naucz., urodzony w' r. 1845

Przeciw oderwaniu Galicy! wschód. Z Refe­
ratu prasowego D. O. G. otrzymujemy następują­
cy komunikat: Dnia 28 grudnia z. r. odbył się w 
Jarosławiu Wiec powiatu jarosławskiego, celem 
zaprotestowania przeciw odłączeniu Galicyi 
wschodniej od Rzeczypospolitej polskiej. Po wie­
cu urządzono pochód manifestacyjny celem zło­
żenia Armii polskiej hołdu.

Protest Ziemi buskiej. Ludność ziemi ouskiej 
nad Bugiem zebrana na ogólnym- wiecu w dniu 
21 grudnia z. r. powzięła po przemówieniu kilku 
mówców następujące rezolucye w sprawie pize- 
dosfatniej uchwały Rady P ięcu: 1) Zakładamy 
uroczysty protest przeciw 25-letnjemu prowizo- 
ryum b. wschodniej Galicy jaiko też przeciw na­
rzuconemu nam iprzez Najwyższą Radę pięciu 
statutowi organizacyjnemu. 2) Natomiast stwier­
dzamy, że b. Galicya wschodnia stanowiła od 
wieków nlecozdzielną część Rzeczypospoliej Pol­
skiej i domagamy się pozostawania tej połaci 
kraju i nadal składową częścią Polski. WHć Za- 

cńezcno odśpiewaniem Roty.

Z wteczorów sylwestrowych. Nadzwyczaj 
sympatycznie przeszła noc sylwestrowa na wie­
czorku w Czytelni Akademickiej. W  program za­
bawy weszła improwizowana część kabaretowa. 
Na program złożyły się deklamacya kol. Bierow- 
skiego, który ujął audytoryum swoim subtelnym 
dowcipem- We wesołej pantotnin e kol. Biernacki 
był niewyczerpanym W swej wesołości, w roli 
„doświadczonej Małanki", a dorównywał mu kol. 
Zalewski, który jako przedstawiciel M. S. O. 
wzbudzał ogólną wesołość. Po deklamacyi 'koi. 
Nittmana, który c eszył się szczerym aplauzem, 
należącym mu się słusznie jako deklamatorówi i 
jako niezmordowanemu aranżerowi zabawy, po­
żegnał gośd czule stary rok 1919 w osobie kój. 
Biernackiego, poczem zabawa rozpoczęła się na 
nowo, jak zawsze w Czytelni, n ewymusżona i 
ochocza. Zabawy urządzane w Czytelni łączą się 
z tak poważnym celem jakim jest uzyskanie fun­
duszów dla założenia domu akademickiego d?a 
słuchaczek; należy się zatem spodziewać, że ca­
ła młodzież akademicka przyczyni s ę  do tego, 
aby ten tak na czasie i tak piękny cel jak najprę­
dzej u rzeczy w stnić.

(mg) Dzisiejszy bal na rzecz Związku inwa­
lidów Polaków obrońców Lwowa w Kasynie 
miejskim zapowiada s ę świetnie. Szereg pomy­
słowych niespodzianek, dekoracye sal, dobór to­
warzystwa, muzyka wojskowa, doskonały bufet 
dają rękojmię niezawodnego powodzenia, tem- 
bardziej, te  jest to pierwszy wielki ba t który 
rozpoczyna tegoroczny huczny karnawał.

Ważne dla ubogich uczniów. Uczelnia Polska 
dla młodzieży szkół średnich m. T. Rutowskie- 
go Pod zarządem Towarzystwa „Rada Ubogich** 
donosi: PóWudem złych, względnie niedostatecz­
nych postępów w nauce jest zwykle brak należy­
tego dozoru, opieki i odpowiedniej pomocy w za­
danych lekcyach szkolnych. „Rada Ubogich** aże­
by choć w częśc temu zapodziedz przyjmie je­
szcze około 30 uczniów Polaków (od klasy I—III) 
glmnazyalnej lub realnej do Uczelni swych, ucz­
niów spokojnych, chcących się uczyć. Przyjęci 
uczntowie obowiązani są w czasie od godz. Pół 
do 4-tei do 7-mej po południu wyrób ć zadania, 
wyuczyć się zadanych lekcyi szkolnych, a pó 
przepytaniu mogą odejść do domu. Przyjmuje 
sekretarz Towarzystwa „Rada Ubogich" Fran­
ciszkańska 9. ginach Szkoły handlowej, parter 
od 4—6 popol. każdego dnia.

(g) Jałt uthudnia s*ę działalność naszym 
przemysłowcom. Jedna z lwowskich fabryk my­
dła, znana katolicka firma, wysłała przed kilko­
ma dniami swego zastępcę Fryderyka P. do Bro­
dów, gdzie tenże zakup ł pięć beczek łoju, otrzy­
mawszy na nie pozwoiewe zakupna i wywozu 
od starostwa tamtejszego oraz z komendy placu. 
Pom mo tych dokumentów, P. spotkał się z za- 
kwestyonowatiiem tych transakcji przez jednego 
z inspektorów policyjnych w Brodach niejakiego 
Sikorę, który skoiif skowawszy mu ten towar, 
oświadczył, że wyda go w tym jedynie wypadku, 
jeżei' starosta powtóhlie ważność dokumentu 
potwierdź, gdyż zachodzi podejrzeń e, że łój jest 
świeży i jako taki szkoda go sprzedawać na my­
dło. ■ Ponfmo powtórnego zaopiniowania przez 
starostę i przekonana się, iż bafdto tylko n e- 
znaczną cząstką tego artykułu dałaby się obróć ć 
na inny cal, wspomniany inspektor policyjny czy­
nił dalsze trudności, a wikońcu zaproponował,, że 
zgodz się na wywóz tego produktu, jeśli agent 
lwowskiej firmy Podzielić się z jednym z miejsca- 
wych kupców brodzkich i d r e  beczki tamtemu 
odstąpi. P. obawiając s ę dalszych utrudnień i hie 
chcąc narażać się na dalsze koszta, zgodził się 
na te Propozycye i rad nie rad odstąpił dwie be­
czki nieproszonemu wspólników. Zachodzi tedy 
pytanie, kto ma prawo decydować w podobnym 
wypadku, starosta, czy inspektor pulieyi,

(u) „Bohater" z pod Rawy ruskie] I Łucka 
żeni się. B. arcyksiążę Józef Ferdynand zam erza 
w tych dn ach zawrzeć związek małżeński z p. 
Różą Jokl-Kaltenbrunner, rozwódką z b. porucz­
nikiem austr. Arcyłh Józef urodzony w r. 1873 ż 
chwilą wybuchu wojny brał udział jako komen­
dant grupy w walkach pod Komarowem i Zamo­
ściem a w końcu pod Rawą ruską poniósł sromo­
tną klęskę wraz z gen. A ufenberg iem .Po tym 
ostatnim objął komendę IV armii, którą doszczęt­
nie rozbili Mcslkale w r. IM 7. Wówczas zam a-

nowano go generalnym inspektorem austr. armii 
lotniczej.

Placówka, tygodnik wojskowy, społeczny, 
naukowy i literacki z dniem 1 styczna 1920 rokuj 
rozpoczyna rok drugi istnienia swego wydawrti-l 
ctwa. Zamierza służyć tym hasłom i ideom na­
dal, którym  dawał wyraz w  artykułach fiajwy- 
b tniejszych naszych uczonych, publicystów i li­
teratów. Na numer noworoczny składają się ar­
tykuły: dyr. - dr. Czołowskiegou Pamiątki z Re- 
tropawłowsklei twierdzy; dr. T. E. Modelskiego: 
aktualne dziś ciągle wywody o „Grodach czer­
wieńskich"; M. Oipałlka: O narodowej i powstań­
czej kolędze; St. Maykowskiego: „Śpiewka* i 
szereg innych. Uzupełniają bogatą treść numeru 
stałe działy Kroniki tygodniówek wiadomości 
bieżących i spraw wojskowych. Rozpoczyna nu­
m er noworoczny artykuł S t  Junoszy, dający ; e- 
trospefktywny przegląd najważniejszych zadań, 
do nowego życia powołanego narodu. P  smo to 
liczyć może, jak i dotychczas na poparcie jak naj­
szerszych kół naszego społeczeństwa.

Straszna tra#oitya rodzinna. Z Krakowa do­
noszą: Onegdaj rano około godz. 11 zaalarmo­
wano sttażn cę pożarną o pożarze, jaki wybuchnął 
w  Woli Justowskiej. Kiedy na wskazane miejsce 
przybył pluton Pogotowia pożarnego, ogień objął 
już dom mieszkalny i stodołę jednego z tamtej­
szych gospodarzy. Wszczęto akcyę ratowhlczą, 
dzięki której zdołano ocalić sąsednle zabudowa­
nia. Dom jednak i stodoła owego gospodarza 
spłonęły doszczętnie. Ogień -pod dom swego syna 
Podłożył w przystępie szału 80-letni starzec 
Głupczyk, który następnie poderżnął sobie gardle 
nożem.

Groźmy pożar garażów w Krakowie. P  snia 
krakowskie donoszą o groźnym Pożarze, jaki wy­
buchł onegdaj wieczór w garażach automobilo­
wych na Montelupioh. Szkoda wynosi przeszło 
milion koron. Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

Kółko Zabawowe Drukarzy Lwowskich urzą­
dza w niedzielę dnia 4-go stycznia Zabawę tane­
czną. Początek o godz. 4-tej po południu. Mazyka 
salonowa.

(—) Kolendy polaki® w układzie J. GaMa od- 
śp:ewa chór Torw. „Pieśń" podczas sumy w ko­
ściele OO. Dominikanów w święto Trzech KróSL

(—) Specyalista. Filip Kuczyński, służący ho­
telu City przytrzymał wczoraj w  sieni hotelowej 
Samuela Leona Steinfelda, licz. 15 lait, w chwi­
li gdy ten odkręcał żarówkę. Stednfetla oddano w 
ręce polieyanta. Podczas rewitzyi na policyi zna­
leziono- przy aresztowanym oibcążki, 4 dłutka, 
gwoździe, urnbrę do lampy elektrycznej oraz ża­
rówkę, 'którą odkręcił w resta uracyl Dorftnauma 
przy pl. Goiuchowsfkidh. Znalezione narzędzia 
świadczą, że aresztowany jest „specyadlsfcą", totó- 
ry od dłuższego czasu grasował We Lwowie krad­
nąc po sieniach Teainoścł żarówtó i umbry. Stein 
fełd-a zamknięto w aresztach.

(—) Zginęła b®z wieści. Stanisław Smóleń za­
mieszkały przy ul. Łyczakowskiej 1. 21, donló&i 
■wczoraj poTćyi, że służąca- jego Heleną Głos, li­
cząca 19 lat, wyszła przedwczoraj z domu i do­
tychczas nie powróciła. Służąca była blondyną, 
średniego wzrostu

(—) Nis udało się. Niai dworcu kolejowym are­
sztowi, no wczoraj 18-letni©go Wasyla Kiereńczu- 
ka, pochodzącego z Kobrynia gub. grodzieńskiej, 
za kradzież 10.000 koron, popełnioną na szkodę 
Gustawa Kozydry, W chwiii rreszrowariia Kie- 
reńczuk skradzioną gotówkę niespostrzeżenie od­
rzucił od siebie. Na pollcyi podczas rewizyt znale­
ziono przy aresztowanym 9 wytrychów i żyletkę, 
rodzaj brzytwy, do rozcinania kieszeni. Po spisa­
niu protokołu wicie obiecującego m łodzi erkja 
zamknięto w aresztach policyjnych

(—)- Saim słę zgłosił. Stanisław Tatarkowski, 
który kuilą rewolwerową przed kilku dniami zabił 
stryja swego śp. Antoniego i następnie zbiegł, o 

•cżem wspominaliśmy już, wczoraj w towarzy­
stwie adwokata dra Bromiberga zgłosi się no po- 
licyd. Totarkowski twierdzi, że stryj zsunął wsku­
tek wypadku, jaki op spowodował nieostrożnem 
obchodzeniem się z bronią. Stryjenka jednak wdo­
wa po śp. Antohim i córka jej Marya stanowczo 
zaprzeczają 'temu i podtrzymują w całości swe 
poprzednie zeznanie, że Stani 'tow
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rozmyśinie stryja swego zastrzelił. Połirya odesła­
na S+anisława Tatarkowskiego władzom wojsko­
wym, gdyż — j<ik Już wspoifcfeiśmy swego cza­
su — jest on kap-railem 6 pułku saperów w Prze­
myślu.

Cudowne ocalenie. Pewien europejcłyk, 
który, po roz ieiu się statku na oceanie Spokoj­
nym, dostał się w ręce ludożerców i mial już 
być włożony do kotła, ocalał dzięki swoim bu­
tom. — Były one tak błyszczące, iż odzwier- 
ciad ały p sążkl bożków, ustawione dookoła 
miejsca odbywającej się uczty, co mu zjednało

Nowy typ angielskiej Kobiety.
S z sro k is  bark i w arunk iem  pięknoóci.

Londyn, w grudchi.
.Zewnętrzny wygląd kobiety armenił się 

zupełnie w  ciągaj ostatnich lat“ — oświadczył Je­
den i  wybitnych mistrzów kunsztu '•'rawieekrego 
z dzielnicy West-Enid — „i odpowiednio musiała 
także zmienić się moda“.

Jest to wynikiem wojny, że kobiety, skutkiem 
większego fizycznego wytężenia, czy tc w pracy 
pielęgniarskiej, czy przy innych z-jęciach którym 
Przed wojną nśc oddawały się, rozrosły się — i to 
głównie v> sranie, w biodrach i w gorsie. Przy-

jeszcze w'ększe rubiny. I tak szach perski Posia­
da rubin, ważący 175 karatów, a jeszcze większy 
rubin jesi w posiadaniu króla Birmy — kamień te i* 
uchodzi za największy z gatunku rubinów i dla­
tego zow.ą go królem rubinów. Najczęściej s ta ­
tyka się rubin w Azy. a szczególnie w Indy ich. 
Biripa i Geykn dostarczała Europie najpiękniej­
szych. kamień . Na wyspie Ceylon pckfady rabi­
nów i szafirów znajdują się w Ratnapura i Ranku- 
n-. Wydobywa-nte ich nie wymaga Hzcicgólni: ' 
zachodu. Wystarczy odgrzebać z iem i na pv ; 
metrów głęboko, a uatraf się na warstwę m-r- 
glu, krórJl krajowcy zowią .,IUam“. Wydobys 1 
się i-’ i zmywa w pobliskiej rzece. poezeni 
następuje obrobienie samego kamfenia. Idzie prz.- 
d-ewszystkem o to, ażeby rubin zatrzyma! m > 
żfljwte wielką wagę nawet kosztem riękrt j -  

I kształtu. Stąd pochodzi, że rubiny i?o dostaniu .‘ A 
na targ espropejśki muszą być poddane pono w r 
mu obroheir.u. W Birmie- główne pokłady r.;- 

nie zależy im na tem, aby wszystko było wia o- Kt,ów zn.aWuja JR w miejscowości Mogok. P -
statni p z i k “, wybierają chętniej wat*«nr»ły kłady rubinów znajdują się też w Ałgairstanie i
lidriejsze i fasony prostsze. j po,* Azyą .na Madagaskarze, gdzie złoty p J L  ,

Pragnąc, by rozwój sił fizycznych kobiety i nad brzegiem rzek Wakkiajkaratza, Ambuhatra i

sześć tubylców. Powróciwszy do cjegvzny, za­
groził swoim spadkobiercom wydziedziczeniem, 
ędyby nie używali stale pasty do obuwia, która 
go uratowała od niechybnej śmierci. — Była to 
„ZORZA** najleosza przeł i  zczona pasta c.o 
obuwia. Wyrób: ,,Krajowej Wytwórni Chemiczne}'* 
w Warszawie, Ogrodowa 46, teł. 187—-94, 
238— 90. 19113

Ś lu b  pana Jakóbe Kestecldego, geom etry z 
C iortkow e, z  p j n<* H e  .w*} K o w j lc z y k ó w r ą  odbędzie  
się  dnia 8 styczn ia o g ed s. ) po pot. w Uatei r: e oraiiai 
skioj w e J.wowte. — O soL ne zaw iadom ienia nic bęną 
w y sy ł* -- 420! i

stał się trwałą zdobyczą, kobiety anigełskie z pra­
wdziwą namiętnością oddają się przeróżnym 
sportom. \

W jednym z Klubów sportowy oh, które na­
mnożyły się obecnie w Anglii, młode dziewczęta! 
szczyciły się dobrze rowiaiiątyml muskułatra. j 
Podnoszę dziś z łatwością ciężary, których

czyniła się do tego także moda luźnych sukien, co przed wojną nie bylebym ruszyła z miejsca"
jest również następstwem zmienionego, bardziej 
czynnego trybdhżycia, przebywania na wolne:*t 
powietrzu, jazdv autornobtem itd.

W  ten sposób powcl: wyrobił się nowy typ 
oiękności. Najpciimk-tmieiszy dawnie} typ Angtelki 
5 postać* sylfćy, szczuołej, wiotkiej, elogandktćj, 
ztczyKa powoli ustępować, a miejsce jego zajmuje 
k a re ta  o pełnym biliście i szerokich bankach.

Kobiety, nawet z ele® inckicb sfer towarzy­
skich. me nrjlią  dalś o toaletach tyle, .co dawniej,

zapewniała Jedna, draga zaś popisywała się swą
siłą przy kierowaniu automobilu.

Rys charakterystyczny: kobiety cjwrfeJskis 
nabrały siły, lecz straciły na tuszy, odkąp prze­
stały objadać się czekoladą; zdaje się, że Angielki 
wielką część swych zarobków wyć woły na ma^ 
sowo sprowadzane czekolady francuskie i szwaj­
carskie.

UsUiło to z chwilą zawieszeniu broni.

Najmodniejszy klejnot.
Kołek cya rubinów w skarbcu francuskim. — Rubin 
carowej. — Rubin szacha perskiego, — Król ra­

binów. _  Główne pokłady w B'rm’e i Cejlonie. 
— Wydobywan e i obrabianie rabinów.

Lwów, 3 stycznia.
Najmodniejszym z dro.g:ch k am en ’ jest dziś 

rabin, głównie dlatego, że fest w Europie bardzo

rzadki i często przewyższa co do wartości dya- 
ment. W królewskim skarbcu rrsncnsk tn była w 
r. 1791 koiekeya, obejmująca 
zwykłej wielkości rubinów, 
znany w Europ I  nalrżał do 
i był wielkość' gołębfego jaja. 
szwedzki Gustaw Adolf ofiarował go cajowej. 
Gdzie się znajduje dzisia-', n-ewfedomo. prawdo­
podobnie został skradziony jak wiele rzeczy war­
tościowych w Rosyi. Poza Europą znajdują s;ę

osKrntĆJĆesiąf inil- 
Największy rubik 
tronu rosyjskiego 
W J777 król

ionj cli zawiera takie rubiny.

AfryKańskśe Pompei.
Rzym, w grudi.iu.

Pc lczas politycznych i wojennych burz z ,i ł 
ostatncli, archeoiogowie włoscy nic zaprzestali 
swej pracy paukowej i poczynili w Cyrena:'"i 
ważne odkrycia, rzucające światło na życie da­
wnych Greków i Rzymian. W okolicy Cyrer. e 
znale z ono skarby archeologiczne, derównyt* uj, - 
ce co do wartości wykopaliskom Schli eman a, E- 
vansa i Wooda. Pochodzą one pńzewlżirie. z kr- 
loniaht-j epoki cywlHzacyt greek ej. Kierował 
wykopaliskami profesor Lucio Mariani. W szystk-|; 
wskazuje na to, ż w pobl żu Cyrene znajduje się 
nowe Pomlpei, jaszcze bogatsze w  pomniki i rzeź­
by. Obóeiće już muzea w Bęn.g,usi -i Boren-ici za­
wierają I cdjB, nrd-cr cenne dla nauki wjfrrig.- 
liska. Tu nsjeżą pr?ede wszystkicni statua trzeci i 
gracyi, Be.rm-<a z Cyrene, Aleksandra Wielkiego, 
E rcśf I w. 1. ptzud wojną Jeszcze odkryta w C y­
renę statua Afrodyty, znajduje się już w  muzeum 
narodowem w Rzymie. Znawcy stówAją ją nu 
rówitri z W enorą z Milo i z Knidos. Znaleziono ja 
przypadkiem. W nocy ż7 grudr,f 1913 padł na-.- 
Cyroną ntewny deszcz, który w wielu ni ejscac’ 
wyrwał ziemię. W ten sposób żołnierze odkryj 
statuę Afrodyty Anadyomenc, która Jednak była 
bez głowy 1 rąk. Sprowadzono la do Bragazi, oo-

ire& rnyna e ffr a n ie .

C a r n e v a f e s c a .
Dramat wytwórni włoskiej ,.Cintó“, z Lidyą Bo- 

roili w główn®j joli. Teatr śwł-stlny -Apollo.*.
Lwów, .3 styncznia.

Rtok 1920 irosjpcozytna ,.Apfrtito“ pray'■dziwem 
atcydiziełem fi^mowetm. Uważać io  możaia jako- 
oajletpszą wróźbf c3'a. tego praiwefz5w ie solldr-ego i 
uczoiwne)go*teatru świct#nego, który ąrtystijoz-ną 
-̂■yżymą sjyoicb dtramatów, do&konale zgraną i 

świetlnie dobraną oricietstrą, nigdy jeszcze nie za­
wiódł tdj (trubiczności, która State do niego uczę­
szcza.

JVześlfczny dramat ,.Cameva!csca'' rR-prowa 
dza nas od .pierwszej cbwiJi, jakby w św*at za­
czarowanej ba'3ci, w  oudne, wloskię ogrodLy, ską­
pane w  złotych promieniach słońca, <prżące łłod- 
Kim oddechem kwiatów ł owiane owem bujnem 
żydem mlodośd, co wśród liści rożmoroduiych ras 
brzm'ewa, Bo na dłwonae sta-ygo kpięcia, nad któ- 
n - t |  śmierć uczynna MŻ swój m ak tajemniczy, od 
tatna do wieczora hrznfi śmiech ust świeżych jak 
'tóże książęcego ogrodu, a  pod razłożystjm i koiia- 
ra’rtń dirzew iK>fndinid., drży co chw:!Ię urocze sło- 
vo zaklęć mitóćffwch, a małego uBirka ,prżeś?£aP3j 

księżniczki. Na dworze księda jest tak wiele par 
zakochanych, a wszystkie piękne jak te n^ode bó­
stwa, którym1 roamiłowatia w  db^conałych ksztal- 
tach Grecya. hojdy składała I nie mŁScnts śmiech 
na zinniaj w  ustaje zabawą, bo płynis borzłiwą

fffią prawdziwy ,.Carnevafl“ południowego tompe- 
|rame:"tu, ow ą włoska, pełna szaleństw zabawa,
| odrob nę złagodzona pastełlcAvcari hanwa-nt ksią­
żęcej dysłyttlocyi lecz roc.br yłaimtow ana przepy­
chem kTÓkw^kini.

Równocześ-ńe ^ b y w a ją  się już pokriijoinu in­
ne zapasy. Gdy śmierć przyigotowala chorągiew’ 
■żatebru), co lada drwiła miała być zatknięta na 
tłdeży książęcej rezydeifcr, ajawfif s ię , Ifą ustacj 
wszystkich zapytanie, kto będzie diziedaiceni ero-, 
w ?  A żc syn punijjac^go po^nad prawa do bonu 
prztTji&sił m iłość więc mnterafecy książę waha s';-e 
pc-między Hjbkższyrfi kuzynem i rodzoną córką. 
Nie braik szpiegów na cfwortze. O kć Aiem tu poru- 
szeniiu martwiojąceił ręki włedaą lmtenesowani. Za- 
niint więc śmierć naturalna utulić stare po­
wieki do ®nm utccznego, sztylet mordltrc^y ode­
brał dostctrnomiu starcowi spefitój o^taitniej chwili, 
\kxr4erc?, co octraifif się ukryć wś-ód rz.eszj* dwo 

'raków, •sęc/fika.ł żawód. Spajotooblerczyala ironu 
została Jedyna córka zarnordóiwausga

^Le rai e&t mort, vive Ie roi!** 
Dwór po sbr&sztiean ipr®ejśc’iu budzi słę oa mowo do 
żyda. Na tronie zasiada prześliczna, młoda ksig- 
żntózka. a  wkrótce będzie <?bdk m $  wybitMhy i u- 
ikochany. . . Jaiką (radością i szczęściem iptonte jej 
urocza twarzyczka, gdy zihteża się ohiwćb wyma­
rzenia. Wszak faik isarrtp Wjfc serce ks‘ężriozki ipa- 
mująceł, jak i nateikroimniejszej z iej po& jjm dcl

Nagle grom przerażająceco nieszczęścia ł Gdy 
paiósitwo młodzi zestali sarni, maleńką -iłbń dziew- 
czj.iiiy wynaerzylia karę straszut, nie bacząc, że 
widzi orzed sobą nad v szronkr. ukochanego. Mi­

jały długie chwile, a oczy dziawcżjmy w dbłędnear 
przerażeniu n^ę schodziły z .twarzy tego, z  któ- 
rsm  pnzed ctrwćą złaozyłiy ją śluhj". . . Więc po­
tem, kiedy dowiedząła się o tragiczniej pomyłce 
kiedy śora&zny węzeł tastemwlcj; został rc^piątacy 
dusza rrtład-ei księżniczki ip«owtec s&s musiała wie
o.uyrn mrołdeni, 1 ta, cu tak jospeffi} niedawno 
i 'Ł -ih . się srebrzystym śmiechem szczęścia, tera- 
w odJudmym zamku, wśród burzy 'szalejącej i la 
ir.iącoj drzewa abejnwicA roriuremi oczyna  koro 
wód nągiistycij -mar, czekając z wy-
zwic3ema w kojących objęciach śmierci.

de starania, jak w:e.;k:ego a rtjr,stj’cyjrego w'y- 
fcsztaścenia i iirtAlgercji potrzeba, aby stworzyć 
film podobrw, woz-dbrieć -pc^rait ttitu tylko, feto 
,.Ca"neva'lcSuA‘ srokaczy wdaisnenii oczyma. W*zel 
kie cplisy sa za słabe, aby odidbć cały czar i pię­
kność ctwego ctbrazin. LAdyia Bomeiłi, j&doa % mj> 
piękwieilszych kobiet na świec je, preiriowawa -nie­
dawno na. konkursie piękirtóci, .ictc artystką pierw­
szego rzędu. To też ntepcirów natna jej gra, każde 
fergniętóe powiek, w yraz ust, ®ą tak szczere, tak 
p.,ychnłogiczne 1 artyrfuozoe, Iż długo Je®zcse po 
cpAszczejiiu ‘Ali przepiękna -ta tw are zoed ije w  pa- 
tnfęcl. Tło, na któreai; rocegrywą się tragiczia po- 
myłkai księżniczki, -naiiilriniójszc ogrody, *povrfte 
grclaiidamó pałnt1 i kwfetów. k ■aaźęce pałace p^Se- 
polhfeMe strojmmr, mtećBaeitózoml oostacistaiti, i u . 
Poczerni dziećmi — jest tak wspaniałe, iż zachwy­
cane oczy d?ago Jeszcze zatrzymują aAlstv obraz. 
Ostatni akt atamiwi przedświty kontrąst v ł sło,nc- 
Ł 7 . . | j  pocz^tHem. T ik  olśniewającego flfenu d.i-
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jem do Rzymu, gdzie dziś stanów' Jeden z laj-
w ^łSdialszych okazów muzeum narodowego.

Ekonomista.
—o—

Kranika „Ekonomisty0.
tSp.) LnojrmOwanie ten sprzedamy spirytusu 

'v o. Królestwie Polskiem. „Monitor Polsk “ z ęrra 
. o grudnia 1919 ogłasza rozporządzeń e ' m nlstra 
.- -■ rbu, normujące ceny sorzedaży jprytusu, 
' ..z wyrobów wódczflnych nu obszarze b. Kró- 
i twa Polskiego. Ceny zostały ustalone dla na- 
Nicujących kategoryi sp.rytusu: oczyszczony 
.-nirytus, surówka lub rektyfikat niższych gatun- 
i-ów, spirytus w postać skażonej. Osobne ceny 
v \ znaczono dla sp'rytusu w butelkach. Rozpo- 
r .adzenie to zasługuje na szczególną wzmianko 
/ jednego względu, z meritum rzeczy n'e mające­
go właściwego związku. Oto cemy, ustalone w: 
markadh. przeraćhowane zostały (dla b. okupa­
c h  austriackiej) w koronach po kursie 1 marka ~  
1 koronom. Dlaczego mieszkańcy b. a kupa cy i 
jtistr. płacić mają za spirytus ceny nieomal dwa 
r 1 zy wyższe od cen. Płaconych w b. okupacji r e -  
ii! eckej, trudno doprawdy zrozumieć.

(Sp.) Stan ©ra!syi biletów Polskiej krajowej

kasy Pożyczikowej. E*n;sya banknotów . marko- 
wych osiągnęła dnia 20 grudnia 1920 r. kwartę 
blizko 6 milionów polskich marek (dokładnie: 
p. m. 5,y95.237.000). Na kwotę Powyższa przypa­
da M 1,299.21 l.fl00.— wydanych za czasów oku­
pacji niemedkiej (t. zn. marek besse]erowsk'ch), 
reszta zaś, t- j. M. 4,096.026.000—  emisyi polsk ej 
(KościuszKOwskich). W odbiegu znajdowało się 
dnia 20 grudnia 1919 r . niesi»ełna pięć m bardów 
marek (dokładnie M. 4,875.733.523.50).

(Sp.) BPns Polskie} krajowej kasy Pożycz­
kowej. Ogłoszony onegdaj bilans P. K. K. P. we­
dle stanu z dnia 30-go listopada uh. r. wskazu­
je w dw u pozycyach zasługujące' na wyszczegóf- 
n enie umiany w porównaniu ze stanem z dnia 
31 października ub. r. I tak Pożyczki, udzielone 
skarbowi państwa, wzrosły w ciągu miesiąca z 
4 miliardów 375 m lior.ów na 5 miliardów 375 mi­
lionów marek poLskich. a zatem o 1 miliard ma­
rek. O tę sumę jadłużyto się przeto państwo w 
ciągu jednego in cs'ąca listopada ub. r. Poniew aż 
zaś Polslka kraj. kasa Pożyczkowa, podobme jak 
wszystkie centralne instytuty emisyjne plnsiw 
innych, środki do udzielenia pożyczek państw, 
czerp e z emisyi dalszej i kiści znaków pieniężnych, 
przeto zadłużeniu się państwa odpowiada dalsza 
einjsya marek polskich, a skutkiem tego wzrost 
obiegu banknotów niarkowych. W ciągu miesią­
ca 1 stopują ub. r. obieg marek polskich wzrósł 
o przeszło oół miliarda na około 41/* miliarda ma­
rek polskich.

(Sp.) Przedłużenie m oratorium  wekslowego 
na terene b. Kongresówki. „Monitor Po'ski“ z 31 
zeszłego mies;ąca zawiera rozporządzenie rady 
ministrów w sprawce przedłużenia terminów 
wekslowych w okręgu Sądu apelacyjnego w&r- 
sza\vik;ego i lubelskiego. Moratoryum przedłu­
żone zostaje w tych okregadi do 1 lipca 19^0.

I ank przemysłowy we Lwowie. U hwa- 
lono na VII. Walnem Zgrom dzeniu Akcycra- 
ryuszy Banku Przemysłowego d'a Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie w dn;u 21. X. 1919 roku 
podwyższenie kapitału akcyjnego o K 50,000.000’— 
zostało przeprowadzone. O ec^ie pełno wpł eony 
kapitel akcyjny Banku Pr-em ysłowegi wynosi 
K 100,000.0 0*—, a łącznie z rezerwami około 
125,000.000’— K. Bank Przemysłowy jest dz;ś 
w Polsce największą Instytucyą finansową, której 
działalność na polu uprzymysłowienia kraju po­
wszechnie jest znana n:ery!ko u nas, ale i za 
granicą. Siedziba Zakładu ce. tralnego przenie­
sioną zostanie w najbliższym czasie ze I wowa 
do W- #6z iwy. We Lwowie pozostanie wielka 
filia, której dział Iność obejmie całą wschodnią 
Małopolskę. W osta nich tygodniach Bank Prze­
mysłowy otworzył nowe oddziały w Stryju, Jaśle 
i Sosnowcu i posiada obecnie prócz Zal ładu 
centralnego dziesięć zakładów filialnych, a w nie- 
daie iej przyszłości zamierza sieć swoi-h filii 
znacznie jeszcze pomnożyć, 19112

■'t: wiersz rorpareiil. 1 K (1 Mk). Uro- 
; i e cglosz. od wyrezu 30 li. (3u f.l tłuat. 
• ruk. 60h. (COt.l .N sdeslare" 'ub , Ne-

[OGŁOSZENIA
A

Koniunikatyi uolerim ej za viarsz 
S łC (5 Mk). — Do ogłoszeń uu,is»z- 
czać ńę mająey iH tt m -n an ch  świątaes.,

! t ologit* za wiersz renp. 3 K (3 Mk) j 7.;i oołosrenia nadane w  redakcyi po zamknięć, u administracy! dolicza się M) proesni. | sabotniehi niaicialu. d ,płaca iię  > ) ors.

Sr. 6. RYDZEWSKI
b. lekarz W arszaw skiego szpitala św . Łazarza, 

c' roby s k ó rn e , w eneryczne I H i»czo-płciowe,
ul. S ap ieh y  I. 61, od g od zin y  3 do 5. 189J3

I PC SADY I PRACE 1
K a p ita n  W. P. inwalida, * achów ieo, energiczny, tęg i b 

pełncm ocnlk i k ierow nik tartaku oraz młyna, obejm ie  
posadę adm inistratora w iększych dóbr, kierownika a- 
onin istracyjnej-o w  w iększej instytucyi lub fachow ego  
kierownika ięk^zego kina. Ł askaw e zgłoszenia pod  
..Kapitan W. P .“ do A dm in. 3253

P m n y  p jz ą c e j  b ieg le  na m aszynie pobzikuja adw okat 
rto! nberg ui. Brajcrowska 4 tylko na godziny popo- 
t uinjow e. '?282

Idwokai SCHAFFEH
UST. SY K I nOLHS

K O N C Y P I E N T A
oby.najomionego z praAtyką prov.incyona'ną, który zechce  

p o d ec  warunki. 19102

M IESZKANIA, LO K A LI, SKLBPY1
Sąg drzewa z» odstąp ien ie  m ieszkania jed n eg o  lub 

w óch ookoi • kuchni, z  elektryką i h r ia r ią .  Z głosze­
nia Lipiński, Saclow nicka 29. 3290

Udj z  calem  utrzym aniem  zaraz do w ynajęcia ulica  
iouriarda 3, I. p. 328S

*•< 1 salon ) ‘j r a z  w poszukuję lokalu sk lepow ego, ew en tu ­
alnie rbpzeruych dw a pokoi w  śródm ieściu . Dam  so ­
w ite  w ynagrodzenie. W iadom ość H eleel, ulica Chn.ic - 
low sidego  7. 4. 3287

P ię k n y  pokój um eblow any ew entualn ie z  calem utrzym a­
niem  d l. zam ożn ego  p na zaraz d o  odnajęcia. Jabln- 
-lowskićh 42, II. p. na lew o, od  2 —4 po p o t  3283

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1
K ażd ą  iind.. 6aletry praw dziw ej, do konaerw  >v ania mię- 

s i  zakup?*, Zgłoszenia przed południem , Stan isław  K  -
■ćpactei, Malicka 18. 3239

V. a ”.n a  rynkowa t dębow rm  dnem, na Lotkach, płaszcz  
•ziinowY ciem no-zielony „himalaya*, łyżw y m ęskie ni-
• :low .  ae ,M ;teo r“, garnki kam ienne duże na jileko , 
k -łrtarze ogrodow e, przeszło  100 flaszek  próżnych — 
•Jo sprzedania. Łyczakowska 146, od 3 —S po południu.

188 łV

Kupuje "OwitŁCi polskie, francuskie, n:em ieckie o az 
księgozbiory -Lektor" Mikołaja 23. 19091

Obraz szkoły Rubensn sprzedam. Zgłoszenia pod , Nad- 
zw ycz jns oknzya". do Adm inistracyi. 329!

KAŻDY EALACZ MUSI *m ZM R 6 . 
ZE TUTKI I BlbUftKI CYCRRETOWE

\tis o im
SA  NAJLEPSZE.

j ^ I T . 1 B B B P B B 1 I B B B ^

i W I N A l

B WIGIERSKIE I AUSTRYACKII B
B  PO  NAJNIŻSZYCH CBNACH POLECA 3
B Handel Herbaty i Kawy B
g EDMUNDA RIEDLA S

WE LWOWIE, RUTOWSKIEOO 3

19097 ?e b b b : j
19110G a iicy ilsk i A k c y in y

Bank Hipoteczny we Lwowie
Kapitał ahcyiny 30-000,003 K

ŁZ,EI«.9f r fi
FILIE:w Krakowie 

w Ckornlowcach Rp-p-mw w Tarncpclu

EKSPOZYTURY: w StanlsławoŁvle w Podwcrfoczyskach w Nowosielicy
Kantor wymiany <p»eea;J 5 procent. PolsHą 
Pożyczkę Państwową, kiI 1 ,s,,Mda,e

dokładnieiszym kursie dziennym, l l l e
pjpiery wartościowe i monety po naj- 

dziennym, nie Ucząc tadnej prowizyl.
7 1 p r c m i a  d i o ł l l A W D  uskutecznia się pod najprzystępniejszymi wa- 
Ł  l  ^ L U l l l l a  j J i C l U w W U  runkami 1 udziela wszelkich informacvj co do 
pewnej i korzystnej IOk?Cyi KOpltałOW, — W szelkie kllpony i WjflOtD* 
*"ane paplary wjrto&ciowe wynhca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne P  zegladłnye numerów losów i innych papierów podlegających loso­

waniu Ubezpieczenie losów  przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
książeczki. — Kwoty do 3000 K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

kwartalną, półroczną lub roczną Schowki depozytowe (Sil? Śeioi ts)
w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jago. 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 
dokumenta i kosztowności. Przedruku nie płacimy.

biSTA wypleiy tygodniowej dle rotiotnikfiw dziennych 18601 3 d o  n a b y c i a  w  d r u i i a r n i

l i n .  1 A E G M  l i i :  lii WslisSl!. 31
Nakładem „Spółki *kcy|nej wydawniczeT.
Drukiem Spółki drukarskie* .P rasa"  ui Sakola 4
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